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lak „likwidowano” blokado!
R e l a c j a  n a s z e g o  w y s ł a n n i k a

zatrzymanego w noty na Un wersytecie
Jed t a  z naszych \ysoółpracow- j W yglądam  na poaworko, poi i 

tłfkó"’ przypadkowo dostał sie na cji niema, może nareszcie wrócę  
teren Uniwersytetu w  czasie li do domu, wraz z trzema członka- 
kw idow ania „blokady". Posłu - n»i Zarządu ..Bratniej Pomocy".

Wychodzim y na ulicę. Tu pełno 
policji, natychmiast, nas zatrzy­
mują, Pokazujem y swoje legity-

rhaim y jego opisu.

P ragnąc  dowiedzieć się b liż­
szych szczegółów o sytuacji na 
Uniwersytecie, uciąłem się około 
godz. 10 wieczorem do „B rat­
niej Pomocy U . J. P ."  dc p. pre­
zesa St Baczyńskiego.

Czy p »n  próbow ał interwenio­
w ać?

■ Czterokrotnie ł wracałem  się 
do kol. zamkniętych w  gmachu 
P ia w a  tłumacząc im szkodl.wosi 
ich postępowania i .proponując  
w yjście z sytuacji, z honorem, nie 
otety mc me pomogło. Ostatni 
raz  o godz. 17.5 odpowiedziano  
mi żebym się „nie w trącał do nie- 
swoich rzeczy", fs ic l.

Pon iew aż już jest około godz. 
2 żegnam Się i wychodzę, ale tu 
niespodzianka, na podwórzu iest 
wslicja i nikogo nie wypuszcza, 
mtl jim j więc wszyscy .siedzieć w  
„Bratu iaku".

Wreszcie oko ho goaz. 1 miru 30 
na sąsiednim terenie U n iw etsy- 
tetu słychać ruch, w jeżdżają  au- 
&a ii policją i straż ogniowa* po 
paru  minuta oh słyszymy jak  pom 
py zaczynają pracować, niestety 
nic me widać.

W reszcie o*.oło godz. 3 pompy 
milkną, z dala tylko słychać od­
głosy To straż rąpie barykady, 
wreszcie zupełna cisza

Rewizje i aresztowania
W  nocy ze środy na czwartek  

polic ja  przeprowadziła rew izję w  
redakcji „Dziennika Narodow e­
go " przy ul. N ow y gw .at 47. Pod­
czas rew izji, która nie dała zresz­
tą wyniku, aresztowano trzech 
członków Stronnictwa N aroaow e- 
go : Sikorskiego, Przygodzkiegn i 
Ptakowskiego, którzy znajdowali 
się w  lokalu redakcyjnym.

Tej sam ej nocy przeprowadzę

macje, m c me pomaga, Trzym ają  
nas parę m inut na ulicy, wresz­
cie pada komenda, „zaprowadzić 
do spraw dzenia". B^ama U n iw er  
sytetu otw iera się p n *d  nami.

Prowadzą nas do gmachu głów  
nego, na pierwsze piętro, po dro­
dze m ija nas szybko w yjeżdżają  
ca karetka pogotowia, widzimy  
odjazd 10 aut z rezerwą K. G. po­
licja uzbrojona w  karabiny i heł­
my szturmowe.

Wchodzim y dc jednej z sal w y­
kładowych, pełnej w tej chwili 
policji i aresztowanych studen­
tów, znowu tłumaczenia, oez SKut 
ku każą nam czekać. , Rozglądam  
się po sali i p róbuję rozm awiać z 
aresztowanym* studentami, nie 
w o ln o !

W idzę praw ie wszyscy są zu ­
pełnie mokrzy, jeden ma oD&nda- 
żowaną głowę, paru innych bóżńe 
skaleczen ia 'i siniaki,

Zaczynam rozmowę z pilnujący  
mi nas wyw iadów  cami,’ pytam  
jak  to wszystko się oafoyło, odpo­
w iada ją  niechętnie mimo to do­
w iadujem y się jednak, że na j­
pierw  straż ogniowa dostała się 
na dach budynki’ i do ok.en, pu­
szczono wodę, potem bomby gazo­
we, wreszcie wyważono drzwi, u- 
sumeto barykady, wszystkich o- 
becnych przeprowadzono do gma 
chu głównego, gdzie ich rew idu - 

1 ją, i spisują przy udziale woj. Ja

roszewicza, następnie autami od ­
wożą do Urzędu Śledczego

Pytam, czy był stosowany opór 
czynny? Naogó ł nie zapytuje o 
liczDę aresztowanych, okazuje się 
że około 2b0, w  iym jednak są i 
studenci innych uczelni, a nawet 
i robotnicy i to nietylko z W arsza  
wy, ale podobno paru z Grodziska 
i Żyrardowa?

W re sa c e  nieporozumienie olę 
wyjaśnia, odprowadzają nas z po 
wroiem na ul.cę, po arodz ; prze­
chodzimy koło gmachu Praw a, w 
którym odbywała się blokada, 
cncemy w ejść do środka, niestety 
nie wolno, tylko zdaleka widać 
obraz zniszczenia, ani jedna chy­
ba sizyba nie została całą, wszę­
dzie widać szczątki . drzw i i ław  
służących za barykady, wszystko 
w ewnątrz zalane wodą.

W reszcie o godz. 5 irtin. 25 bra

Dwa plany inwestycyjne
Jeden za pieniądze wewnętrzne 

d r a g i  z a  u # - 9 Ż v c z k ę  f r a n c u s k i
Jak o os+-.te-| Jak wiadomo obtene sposoby

ma Uniwersytetu znów się otw ioi drugi —  na funduszach z pożycz- 
ra przed nami, jesteśmy wolni 1 ki francuskiej.

(Bielki Konkurs Hocrfid
s*. Ba C.‘ na gwiazdkę

w Sejm ie i
ją  się pe me, nie odbiiy się one I Senacie. Atak ten w yjdzie zc 
dotychczr i a ruchu g ie łd— -;~i. I stronv t. zw. „pułkowników" t

Min. Antonescu w Wćrszćw.e
Przy.ęcie na Zamku

się dowiadujem y, kwoty i Mimc, że w ia ć - 
w pływ ające z pożyczki fr a n c u -) eznym zakończeniu rokowań na finansow ania inwestycji Ł y d ą ' 
sbiej zarówno w  gotówce, iak i j temat pożyczKi francuskiej w y a a - , przedmiotem ataku 
w  towarach będą zużytkowane 
na inwestycje poza planem 4-let- 
nim opracowanym  przez specja l­
ne ' biuro przy 'U n isterbtw ie  
Skarbu który ma być sfinanso­
wany z wewnętrznych operaou  
kredytowych. > t

Zatym będą utrzymane obecne 
mottdy finansow e to zn., że kwo­
ty ■ grom adzone w  instytucjach  
oszczędnościowych (jeże li będą  
się w  nich grom adzić), państwo­
wych zakładach ufcezpieczalni 
i t. p. zużywane będą na inwesty­
cje państwowe- U tr  . mana też 
będzie zatym pozabudżetowa go­
spodarka inwestycyjna.

Będziemy zatym iryitl dwa p la ­
ny inwestycyjne —  jeden oparty  
na funduszach "wewnęt— nych,

W A R S Z A W A , 26. 11. (P A T . ) .  
Rumuński m :m ster spr. zagr A n  
tonescu z małżonką i towarzyszą­
cym1 mu osobami praybył dziś ra ­
no do W arszaW y na dworzec 
wschodni M in. Antonescu i jego  
małżonka zostali powitani na 
dworcu przez ministra spr. Zo.gr. 
Becka i panią RecKową 

Po poWitanit min. Antonescu  
z małżonką j towarzyszącymi oso­
bami odjechali do przygotowa­
nych apartam netów W  godzi­
nach południowych min.’ Antones­
cu złożył wizyty , marsuałkowi

i

Śmigłemu - Rydzowi, premierowa 
i m inistrowi spr. zagr. Beckowi.

O godz. 13-ej min. Antonescu 
złożył wieniec na grobie 7 niezna 
nego żołnierza Uroczystości asy­
stowała 1 kompania wolska ze 
sztandarom i orkiestrą.

Po złozeniu w ieńca mm. Auto- 
nescu udał się na Zamek, ga®.e 
został przyjęty na audiencji 
prze-*. Pana Prezydenta R  P. Po  
audiencji Pan Prezydent i pani 
M aria  Mościcka podejm owali p. 
mm. Antonescu i jego  małzjożkf 
śniadaniem.

nych kuponów. Które będą aruko- 
wane w  kolejnych numerach aż 
do 16-go grudnia w łącznie

# «
1) .Wkrótce poctamy szczegóło­

wy sp.s ragrfid , nap ływ ają  ra  
aioodbiorniki w ielolam powe naj­
lepszych firm , palta, wyroby ku# 
śnierskie, setki książek treści 
naukowej i beletrystycznej, cu­
kry, m ateriały ubraniowe i bie- 
liźniane, meble i t. p. Konkurs 
zapowiada się coraz lepiej.

2 ) Konkurs jest dostępny dla leży wyciąć ii zachować oraz ku-
wszystkich czytelników pod wra- pen pierwszy, który był drukowa*
runkiem przedstawienia kolej# ny błędnie

Dygnitarz - defraudant
AresztowaDr ns sal; sądowe;

Sensacje na protesie o naaużyda w Radzie Szktfnej
W  Sądzie Okręgowym  w  dal- * rew izyjnym  spółdzielni polskich  

szym ciągu odbywa się proces I b.000 zł. K arę tę odcierpiał, a  na- 
Stanisława W iśniewskiego i dy- i stępnie, gdy uzyska1 pracę w  Ra 

3) B rakujące numery można i rektora Łopińskiego w  związku Izie Szko'nej, zataił przed swymi
nabywać w  kantorze A B C  A le je !2 nadużyciami w  Radzie Szkol- j zwierzchnikami skazujący wyrok.'

Jerozolimskie 3a w  godz. od 8-cj 
do 10sej codziennie.

U W A G A :  Dziś na ótr. 2-ej dru  
kujemy czwarty kupon, który na-

I s i o i n e  c e
W  P o ls c e  o d  d a w n a  w a ż ­

n ie jsz e  je s t  to, co  d z ie je  się  
p o d  p o w ie rz c h n ią  ży c ia , n iż  
to, co  k a żd y  ła tw o  m oże  sp o -  

no rew izję w lokalu zarządu sto- strzec i o sądz ić . N ie sp ostrzc że  
łecznej organizacji Stronnictwa n ie  d la  o g ó łu  ju ż  dz iś  d ok on y  
N arodow ego  przy ul. Złotej 30- w u ją  się w ie lk ie  p rze m ian y ,
Tutaj również nic nie znaleziono, k tóre  n ie  zn a la z ły  jeszcze  sw e  go  z d a ją  so b ie  s p ra w ę . N ie
Przed  bram ą domu aresztowano go  c ie le sn ego  w y ra z u , a le  ju ż  z a p o m in a jm y , że  przccf w o j -
m łodego iarodowca, Gutowskie- w y ż ło b iły ’ so b ie  k o ry ta  w  m u  ną n ie  b y ło  w  ilsce s tron n ic

i szach  lu d zk ich , K to n ie  z d a je  
! son ie  s p r a w y  z tych p rze - 
I k sz ta łceń  P o ls k i p o d z iem n e j,
tej P o lsk i d u c h o w e j, ten z k o ' ż a d n e  n ie  b y ło  o d  n ich  w o ln e ,
n ie c zn o ' 'i  w  ocen ie  w y p a d - 1  N a w  et w  n a ro d o w e j d e m o k ra

j k o w  i z d a rz e ń  m u si p o b łą -  c ji, k tó ra  n a jw c z e ś n ie j  o trzą -
Izić. 's n ę ła  s ię  z  b e z p o ś re d n ic h

K R A K Ó W , 36. 11. (P A T  ).  M io , p 0jsk a  p rz e ż y w r  dz iś  p ro - w p ły w ó w  ży d o w sk ic h , jeszcze  
dŁiejfc Akademicku, blokująca Co. , e s  g łę b o k o  s ię g a ją c e g o  p rze - w Sejiftfhs u s ta w o d a w c z y m  w  
leynum N orum  Uniwersytetu Ja- iVrotll u m y s ło w e g o , k tó ry  w i a t a c h  1919 -  1922 z a s ia d a ł  
git-Uońskiego, po odbytym w iecu ,1 n ie d łu g im  izasie  zn a leźć  n i u - . v  k lu b ie  Z w ią z k u  L u d o w o

w id o czn y , że  ży d z i w  Po lsce  tym  p u b lik a c jo m  to, co  w  P o l -

go

Koniec bioKady
w  Krakowie

c o ra z  to ń a r a z .e j  s ta ją  s ię  w y  
sp ą , w y o d rę b n io n ą  z p o ś ró d  
s p o łe tz e / s tw a  p o lsk ie g o  W  
t y n  za k re s ie  zn aczn a  część  
procesu  je s t  ju ż  d o k o n a n a ,  
ty lk o  n ie  w szy scy  je szcze  z te

twa, w k tórym  n ie m ieśc iliby  
się i '  d*i. W  n iek tórych  bym  
i«.h pelnu po  same brzegi, ale

o godz 13, opuściła gmach uni­
wersytetu i rozeszła się bez, żad­
nych incydentów. Szkód w  budyń  
ku a ie  wyrządzono

si sw ój wyra- po lityczn y. N a - N arod ow ego , ja k o  n arodow y 
stępuje stopn iow o, z dn ia ni. dem okrata, poseł R u d o lf Gall,
dzień za łam yw an ie  się w ie ­
rzeń  XFX stu lecia ; bankrutu­
ją  w szędzie  doktryny, k tóre

w łaścicie l m łyn a  z  Tarn opo la , 
n iew ych rzczony zyd .

T ę  izo la c ję  żyd ów , to unie-

sce b y ło  podśw iadom e i odru ­
chow e stało się stosunkiem 
św iadom ym  i celow ym .

U padek w p ły w ó w  żyd o w ­
skich w  Po lsce m o ż liw y  jest 
ty lko  na skutek bankructw a 
tych doktryn , ja k ie  ż vd z i sze­
rzy li po  10, aby u n iem ożliw ić  
narodom , w śród  których  paso 
rzy tow a li, jasne rozeznan ie. 
D op iero  w yp len ien ie  doktryn  
libera lizm u  i socja lizm u , o- 
partych  na m ateri ilis tyez- 
nvm  pog lądz ie  na św iat, poz- 
bowda żyd ó w  osłony, jak ą  c!a 
w a ły  im  m ięd zyn arod ów k i, 
pozbaw ia  ich aryjskich orga­
n izacyj pom ocniczych.

Dzi.-i w  Po lsce św iadom ość

nej. T rzeci oskarżony, M ielcza- 1  V ’prawdzie pomiędzy • i.rzędnika- 
rek, bez litości sypie W iśn iew - mi krążyły wieści o tym, iż głów - 
skiegc, który, jak  się okazało, m a jn y  opiekun nie jest człowiekiem  
już na sumieniu jedną defiauda- k tfS  ztał o wyro i siedżiał w  wie-, 
cję. W  r. 1927 W iśniewski sk aza -: zieniu, lecz W iśn iew ski groził 
ny by ł na 6 miesięcy w ięzienia rozgłaszającym  te wiadomości 
za przywłaszczenie w  Zw iązku procesami o oszczerstwo

W ie lką  sensację było areszto­
wanie na sali W iśniewskiego, 
który dotychczas przebywał na 
wolności za kaucją 2 tysięcy zh 
Prokurator w  toku procesu Iw  
m iarę grom adzenia się ODCiąza-. 
jących dowodów przeciwko W i­

to je d e n  z n a jg o rsz y c h  za b y t - śniewsk.emu, wystąpił do sądu o 
k ó w  X IX  w . i o b o ję tn e , czy aresztowanie oskarżonego, ponie- 
u c ie le śn ia  się on  w  p a r la m e n  W“ Z zachodzi uzasadniona ODa- 
ta rn e j p a r t i i  , l ib e ra ln e j,  czy  że W iśniewski, któremu grozi 
w’ n a  sp o só b  m a rk s o w sk i b u -  oardzo surow a kara, może uciec, 
d o w a n e j ,  ch o ćb y  z s o c ja lis ty - nakazał aresztowanie W i
« a a ą  id e o lo g ią  n ie  #.w ią z a n e j,  śniewski“go. 
m o n o p a rt ii  o  zak u sach  d y k t a ! t> . , , ,
.o rsk ich  C o  innego jednolita  przesłuchano już
organizacja rarodu , co innego  
m onopartia.

W  tej p rzyszłe j

Dotychczas 
K ilkudziesięciu  świadków, prze­
ważnie akwizytorów kalendarza 

konsolida- w>;dane» 0 Drzez Mielczarka i Wi-
c ji narodu  po lsk iego  p rzod o ­
w n icza  ro le  p rzypaść m usi e le ­
m entom  m łodym . One bow iem  
n a jła tw ie j, a d zięk i temu naj- 
gru n tow n ie j o trząsają  się z 
w p ły w ó w  id eo lo g ii X IX  w., 
k tóre j pozosta łości w id z im y  
jeszcze  naw et w  narodow ych  
form ach  o rgan izac ji faszyzm u

W czora j w ładze adm inistracyj 
ne 
niec
gołów’ likw idacji blokady po wkro  
czeniu policji na teren U n iw er  
sytetu.

w X IX  w iek u  oga rn ę ły  b y ły  T n ożliw ien ie  im  od d z ia ływ an ia  
wszystko i wszystkich, libera- na narod ow o czu jące społe- 
lizm  i socja lizm . W ra z  z m m i czeństwo po lsk ie  należy przy

Konfiskata ABC
Wczoraj wtadze aa.„inistracyj- ,ipa (j ają  jch wewnętrzne ram y, p isać z u’ :d n tj strony fak tow i, 

e skorfiskow iły  „ABC i „uo m ję (jzvn arod ów k i ja w n e  i taj- że zbytn io  u jaw n ili swe istot- 
iec W arszawjki za nr is szcze- czr-zeańlnnści ™ ń i n# di.zenia wr oL-rr>cir> lIŁ-wdrla

(D a lsz ; c iąg wiadom ości zw iąza­

nych z blckadą i je j obszerne o- 
tuguj podaiem y na str. 2 -ej).

ne; w szczególności traci sw ó j ne dążen ia w okres ie Tjkwida 
jiow ab  m asoneria, zdem asko- c ji wojny’ św ia tow e j i bolsze- 
wana p rzez badaczy I  pozba- w izm u, z d rug ie j zaś roz- 
w ion a  sztucznych osłonek, v  pow szeebn ien in  rezu lta tów  
jak ie  ją  p rzyb ra ła  p ropagan - badań nad żydostw em  i m aso-
da, fa łs z u ją c a  le j stotne ce le  i 
w w k rz y w ia ią c a  historię ,

nerią, k tóre  zn a la z ły  swój 
w yraz w  książkach  H en ryka

D o jjie ro  na tle tych p rzeo- j K o lick iego  i Zb ign iew  a Kras- 
hrażeń w  duszy po lsk ie j da je  now sk iego i w  pracach K a z - 
ńę zrozum ieć fak t, w szedzie  I m ie rzą  M oraw sk iego  D zięk i

istotnej ro li żydustw'a oga rn ie
ca ły  naród . Nie ma nic szkód  11 narodow ego socja lizm u . 
liwszego jak  próba  zam knię­
cia m ch u  antysem ickiego w  
ramach jak iejkokuiek  partii 
p o lifyczne j J eżeli P o lsk a  m a 
n apraw dę uporać się ze spra-

śm ewskiego rzekomo na zasilenie 
funduszów  na akcję dożywiania  
dzieci szkolnych. W iśniew sk i wy# 
syłał listy do wielu osobistości, 
powołując się, iż m inistrowie  
Beck i P rystor złożyli po 1000 
zt. W  tekście lirtu znajdow ał się 
taki ustęp: „Prosim y <f datek, 
aby otrteć łzy matek dzieci i rozo 
drzeć zaciśnięte w  rozpaczy pięś

Ster akc ji zu ieram a s ił naro  ci bezrobotnych ojców",, Pienią- 
du po lsk iego  z rozb ic ia , któ- dze zebrane tą droga w’ kwmcie
re  nastąp iło  od  czasów  prze 
w rotu  m a jow ego , m usi się zna 
leźć w  rękach ludzi, nie tylko

w ą żydow ską , to w  w a lce t e j , ; niezależnych od m iędzynaro- 
w  tym  dzie le  w yzw o len ia  mu-1 dóu/rA*, ale także niezależnych  
s5 w z ią ć  na jczynn ie jszy  u d z ia ł! m aterialnie od polityki. Za- 
napraw ’dę cała Polska  T o , w o d o w ’ po litycy  nie dokonają
chyba bezsporne. trudnego dzieła , które w tedy

Oto jeden  z istotnych p o w o .r i lk o  w zbu dzić  m oże zńufa- 
dów , dla k tórych  w  Polsce n ie w śród  ogółu  : w yw o łać en- 
kon ieczn ie d riś  trzeba p rze -j tu zjazm  powszechny, gdy ten 
kreślić  stare fo rm y  p a rty j i ! o gó ł będzie  m ia ł pełną w ia rę  
k o le ry j, aby u m ożliw ić  pow sta w’ bezin teresow ność i  o f ia r ­
n ie potężnego  ruchu, obejm u  nosć tvch, k tórzy dokonan ie 
jącego  wszystkie zdrowt e l e -1 p rzew rotu  duchow ego i um y- 
m enly w całym  , w r o d z  e . ! s łow ego  w  Po lsce w z ię li  na 
Duch w yłączności p a r ty jn e j— 1 sw e barki.

przeszło 13.000 zł. powędrowały  
do chciwych rąk W iśniewskiego.

N astępnie okazuje się, iż W i­
śniewski sia łszow ał wykazy dzie­
ci, korzystających z akcji aoży 
w iania, jako opiekun główny  
szkoły nr. 191 w  W arszaw ie  wy­
kazywał iż dożywia ‘ 300 dzieci i 
pobierał na ten cel pieniąaze  
ftóy w  rzeczywistości z pomoc,- 
korzystało tylko 200 dzieci.

Proces W iśniewskiego jest 
wielkim  skandalem, odsłan ia ją ­
cym niezwykłe bagno moralne. 
Dalszy ciąg procesu odbywać się 
będzie V  soboty

*

1
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F  a  k  t  y
^ rp o c z f f*  poniedziałkowej no Brathfej Pomocy zostałr zwołane. kierownictw* aloo najważnłeiwh

;•  .fc0<i f Jan.8kon' f “  Się r  T  ty k0 w iednei - P * " ' * *  nie m a ,V U lę  ffrala ambicja, zaciemniają 
runkach niezwykle przj Krych, ce; mc w sp ó ln ie  z hasłami nóz-1 cu wirowy rozsądek i przedr

WBiysxkim nasuwająca aa plan 
drug. odpowiedzialność za losy 
blokujących.

Prezesi Bratnich Pomocy pod'

_ cej aie wspólnego z hasłami póż-' ca
Przykre to było d l a t e g t e  do r. ejszej blokady. Było to zresztą1 
rozmiarów poważnych doprawa- Walne Zgromadzani,, Bratniej -c 
drouo rzecz niepoważną. Za ira- mpcy j e d n e j  u c z e l n i .  Gdy- 

rozgrywając® by nawet wszyscy na mm zgro-giczne przejścia, 
się w nocy ze śiody na czwartek, 
za konoeicwencje tycn zajść, jakie 
czekają studentów, ponoszą od­
powiedzialność starsi panowie ze 
Stronnictw*, któr-y młodzież 
pchnęli do ostatnich wystąpień. 
Młodzież uiyto do rozgrywki po­

litycznej. Hasło blokady rzucono 
n it ze względu na cele, które blo­
kujący wysunęli. Rzucono je  po 
to, a ty  demagogią zdobyć mio- 
Jafh», Ba którą Stronnictwo nie 
ma wpiywu, aby rozpocząć licy­
tacją. W atmosferze, wytworzonej 
po blokadzie Wileńskiej, można 
było liczyć r«  to, że hasło " n&-

unJzeni pozostali na sali, ilość jęli starania, aby za wszeką ce- L ID ARN IE . 
blonujących r,ie byłaby większa.
Jak kilkanaście procent ilości 
blokujących politechnikę w mar­
cu b. r. W chwili, gdy rzucono 
hasło blokady gmach uniwersyte­
tu był już dozorowany pizez 
policję i me było mowy o skupie­
niu całej młodzieży. W  chwili 
ubolewania godnej „likw idacji" 
w Auditorium Masimum byłe 
150 studentów. 1

Wyjaśniamy, ie  na wtorek^byla T y " ,1 3 
przygotowywana uncja ogoma, o 
któtej miedzi Stronnictwa byli li­

nę zlikwidować fatalne dla mło­
dzieży następstwa blokady 
Wszystkich tych, k órzy, otuma­
nieni, stali się ofiarami niepo­
ważnych i lekkomyślnych wystą­
pień stronnictwa, OGOL MŁO* 
DZfEŹY BĘDZIE BRONIĆ SO-

I-Y kupon WIELKIEGO  
KONKURSU nag ód A3C

W v c ła ć  i  ra c h o w a ć

a
:v*ir  ̂upór WIELKIEGO 
KONKURSU nagród ABC

WycK*1 i zachowa,;

Praw oilFC  cclc ftlo ka lg  I .  j l p ,
C o  p l s a l  ^ W a r s z a w s k i  Dikenn^k N a r o d o w y 11?

Cytujemy,
„Warszawski Dziennik Nwrodo

października o. r.

Cytat I —  S.X
D z is ia j  p a r o k s y z m  o e u c r j  z m u "  

m in ą t .  C zę ś ć  ,o .a e ro w c ó w *  (« »  et 
C h r y s t in n  i  in n i )  o d e s z ła  d o  ^ n a ­
c j i ,  z ę ś c  s k ru s z o n s  i  p r z e k o n a l i  o. . .

tycnraiastowej blokady znajdzie pracdzeaL W tym 4wict,«
 ___________  ł J  i  e , T  - 1,16 w staw ione przez nas zarzuty
uz-ame m liazuży bp.enaor za u0 ^  J zi
przeprowadzenie blokady spaonią - -- - -
na tych, którzy pierwsi to hasło Panowie ze Stronnictwa wzięli riewusżnosci i i  «ol.tości Obu
nuc ili. na siebie olbrzymią ou powiedział- *** n® jdawego, żałnie swe" rozhljae-

PLzem y o tym wyraźnie, bo *• skutki 8w° je j  polityki, I eł rPD®ł.*! - 2awttdzi*na w
gdyby istotnie choaziło o osiąg-1 Prezesa Bratniej Pomocy,
Bięcie oddsiemych m itjeę dla ty- Ro^/ńąkiego, który chciał

i obniżkę cieonego, gdybydów
chodziło o stworzenie możliwości 
zrealizowania tych oązeń, obra* 
no by drogę inną Z góry było wia­
domo, te blokada małej grupy nie 
mogła zgromadzić wiele osób ze 
wzgięau na to, za zebranie

„wyen ambicjach, wycofała kię pop.-o 
p_ stn w zacisze domowi. Reut,-, skłó- 

oi u, podzielona na kilka zwalczają- 
. . , , . . . .  I cjen się wzajemni)., grupek, ograi,i-

cyc młodzieży, że 1 erze ua eię ao bezsilnego ujadania >ta 
ciężar przeprowadzenia ooosr narodowy w swych wydawnic-

v, stanowiących postulaty 
-ady, kierownictwo blokady 

me dopuściło, dlatego, te obawia­
ło się, ze blokujący przyjmą jego 
ośw ladczfcuia. W  tym postępku

t*cj„ — wojsku jest sił , siły nie zdo 
będzit -lę ąKionem, .izuw-atwen, j. 
i. p. Sile zaimponować może tylko 
siła zorganizowanego , jednolitemu w 
całym kraju ooozn narodowego Pre 
zesW trzech warszawskich bratniu- 
ków, którzy uznrpo^ali sobie prawo 
reprezentowania .modz.eży zhademi 
rkiej z całego kraju. Polska Zbrojna 
nazwała poprostu —  warcnołaui!

Wmoeek ten poparł Iw . Piach ec- 
ki, piętnując w ratrycn słow.cb li- 
ZUaOstwO—

Studenci Politechniki, jak wykaza­
ło walne zebranie, coraz lepie; zarrj

a zarazem wywieraio wpływ dezorga dowa w Wilnie, —  stała się wielkim 
niaający J dezonemujący opuuę pu- niepowodzeniem i  Kompromitacją
bliczną starszego społeczeństwa w ' „radynalów“ .
Warszawie. Mówimy o ruchu, kióry I Po tej klęsce i Kompromitacji 
n,,ał zewnętrzny wyraz m organizS „Związes ttadykalny" już się ptu 
cii. noszącej nazw, Narodowego podniesie. W'arszawsuie środowisko 
Związku Młodzieży itadykalnej. | itaji się oatąd z powrotem aoturną 

Za amanie sir n;chu „radykalne - wpływów młodzieży narodowej i tych 
go“  wśród * łouzieżj- było spodziewa ywiedow (częściowe od oawnego O. 
ą< już od doić dawne. Zaiau.amc to | N. R. ooenvanych), które ..tauowi- 
jest wynikłem prccesc, przemian w sk« młodzieży narodowej peparłj 
nastrojac!' . młoazieży .rargzas/sKiej, Oto odsłonięto .słotne celo 
? c ? ’ CP5f ^  iU* dłuż8ze' , blokady Uniwersytetu J. P V y, 

O l nawet optymiści nie przewidj oUni« to ż3d* ms odseparowania, i - . j , . . .  . ^  p  b y j v  p o j o j , ^

li tyce „radykalnych" p-ezesow. 
Dziś wal,ir zebranie na U. J. P.

(.yiat z oświadczenia
A  teraz t oświadczenia prese-

Z a p a m ię i a j  n a z -  
./ę rape metero- 
ó y n y  P h i l i p s a ,  
k ł o r a  z d o b y ł a  
r e k o r d  p  o  w  o -  
d z b a i a

Los areseto .yan^ilj
Kiedy będą otwarte uczelnie?

Wczoraj w godzinach popołu­
dniowych udał aię do M inbter- 
■twa Oświaty prof. Jr. Antonie- 
w,cz, rektor Un.wer^ytetu J. P. 
dia odbycia konferencji z wła­
dzami nadzoiczymi i wyjaśnienia 
skutków prawnych zamknięcia U- 
niwersytetu na podstawie zarzą­
dzenia Ministra, co zdarzyło się 
po rsr pierwszy od czacu obo­
wiązywania obecnej ustawy o 
tfzkctacn acaderoicKich. Wobec 
zamkn.;cia Uniwersytetu nie bę­
dzie obradować Senat tej uczelni, 
J** również wstrrymano docho­
d z e n i dyscyplinarne wszczęte 
przeciwko kilkunastu studentom 
w pierwszych dniach ostatnich 
Incydentów, Formalnie bowiem 
od zamknięcia Uniweisjrtetu prze 
stałi być studentami wszyscy do­
tąd imatrykulowani słuchacze w 
liczbie kilkunastu tysięcy. Spra­
wa wznowienia zajęć uregulowa­
ne będzie osobnym zarządzeniem 
Ministerstwa Oświaty. Być może, 
iż  zamknięcie uczeini przeciągnie 
•ję do fery j Bożego Narodzenia

.wach , ,a o C“, „Falanga" i „Ruc„ 
Młodych") i stopniowo vddala się od 
obozu narodowego, ccrai wyraźniej 
u! ge, je vpływjwi obcych kfeiua- 
kow nie wyłączając n arksizmu^.

Już w z e  złym rouu ,iie „oenerow- 
cy‘ , sie narodowcy pyli prrywódoa- 
mi wan-zawsaiego środowiska aka- 
demi.kiego Niektórzy zapłacili za 
to i ł -  Beiwi^

Rc.i obecny powinien ostatecznie 
uczelni* n . -sza*, akie auroqot. ić, 

Koleó sy? Jeden je_t lylito obóz na­
rodowy ł Ten sam w Łodzh ten sam 
w Przytyku, ten tam na lwowskich 
uezelnjKcii — o  wśród miodzieży a- 
kaórmickiej w Warr.zai.ieł 

N ech żj łe jeden, jedpolłty ruch 
narodowy ■ jego oópowiedcfk na tc 
renie akademickim: Młodzież Wszech 
jtolskał Precz «  rozb>jaeką robotą 
por ęcznych djwersantów!

Nie-łi ż y j r  Wieias Polauai Niech 
zy-c Stronnictwo NarwijwcJ Niech 
żyje nasz wódz, Romi r Dmowski!

Cytat IU -  ta XI
A teraj „Warszawski Dziennik 

Narodowy" z dn. 23 listopada b. 
r, s r. 4, opisujący Walne Zebra* 
nie Bratniej Pomocy Brud. Poli­
techniki warszawskiej:

Obrady mzpo^zyiw prszeg ustro- 
-nęcKi, „rzedstawiająe ze swegc pun 
Ktu widzenia całą sprawę iwi rdzae

które rozpoczynają się na Uni­
wersytecie w <m. 18 grudnia.

Sprawa aresztowanych studen­
tów, została przek-izana wcioraj 
prokuratorowi dla spraw poli­
tycznych przj Warszawskim Są­
dzie Okręgowym, Piotrkowskie­
mu Studentki w liozbie 49 zatr^y 
manane na tereme uczelni zara^ 
po wylegiiymowuuu zostały zwcl 
mione

W stosuBku do aresztowanych 
na terenie uniwersyteckim osób 
postronnych nie będących ak »d>  
mikami, mogą mieć zastosowanie 
art. 129 1 163 K. K. przewidujący
sankcje za opór policji i udział w ' . , , , .

. . . , , ____    atoscuch, lecz w eoac.ennym 4y
s lw,gowisku występem, po»ączo- jaj( l0 prowadtos" przez S.

Al admicif.ą Koto rrzyja.

■•‘Ją się orientować w rbyt wygód [wali, ie  osiatec^ny przełom rjutąp' łydów 
nej i nadmiernie dyplomatyczne, po- w tempie Ła gi łt. .j yn».

zebrania, zwołanym w ubiegły 
—  . .  . piątek, przez „raorknlnefo" prezeja 

W  tym samym dniu młodzież Bratniej Pomocy Politechniki- okazr 3a Związku Narodowego Pol*

Stronnictwa Narodowego Jgłooi-; ̂ lt“ ,tw,0̂ sko zarówno1"™ ł ^ i e i  i ^  M J « « e t y  Radykalne.’
ła w nocy na Walnym Zebraniu ży „radykalnej", jak mbdzleżr naro- wysunięcie demakoguanyci
„Bratniej Pomocy" w tej samej do „e j. Większość okazała się po stro nasei Prz-r Pnharciu z zewi,,,,.
-tmos lerzc napaści przeciw ra O tlic " * rodowę w- Wprawdzie „ra- 8lł? Bzyezną j ;si nie Ulko naduży-

dykalne" prezydium uuiłowało frkt '',eiB dobrej wiary czętci kolegów
tfcn <a utiować. le fakt ten już miał aIe nŁal°  uniemożliw^ akutec«nO
miejsce. przeprowadzenie akcji v. Warszaw k,
_ Ni poniedziałkowym zaś, analo- 

g,vZnym zebraniu na Uniwersytecie

dowym radykałom bioktdę Uni­
wersytetu.

Cy at III. —  76JCI.
A  tera? dajmy gnowu głos or* 

gauowi Stronnictwa Narodowe­
go, „Warszawski Dziennik N*ro- 
dowy” j  dn. 26. łisiopaaa b. r. na 
str. 3 pisze:

at f t e wj padki ns warszawskiej 
potiteehnic* , warszawskim uniwer- 
s; tecie kładą are* ajawidku. któr* * 
ciągu z gt.rą dwóch lat wprowadzało 
zamieranie w życie warszawskiego

i jiodwaia znaczenie samych hssei, 
Nia mogąc pozwolić na to .by

załamanie się przewagi „radykałów" 41* selów uDocZnych poświęasnu sw> 
przybrało rozmiary druzgucącej kię* ■Ladnic7<- postulaty iłodziciy po* 
^ai. Nietylkc. ze samo : :t>mt ie przj stanowiliśmy z poi aszyeh wzgłę- 
oiało c*chy żyi iołowej iim on itr i- , *he wziąć udziału w U -.zt 
cjl zwróconej przeciwko oportunisty- jakc ł»c j mającej w tej cnw.lj wy- 
czni-j w trerci a błagS«rako-tromła» «czn cele partv...e na widoku, 
dri -̂kie], wałówach oo.ityce „Zwiąż-1 Powyższe poddrjemy ror^aazt 
ki Kadyk„lnego" Również i kon**- tych ludzi uczciwych, Z kiórycłi 
nrTAr Ĵ— pol anego składają się szeregi szarych aria

uicn pokierowanego ' ! !  ^ ł o s S  tacz5 1 stronniciw*
blokady, w. .uaającej te same mniej narodowego.

środowiska mWzleży akademickiej, w i ę c e j 'p W u l ^ ^  m łc^U i S S 1 Kto za t odpowie!

Pro\ł&kacje
Popisy p. Dąbrowskiej w

ryonw stfe
„Naszvnr Przeglądzie

* \~"a :aj“Cl w  w ,“ '  aby tara b li swych ko.egów - Fu- cja. Histeria w stępu jącą
6 dwi-  sprawy. Jed- laków w humanitarnym nastroju ‘ ° tąm ąck

uparcie, że aat wręczenia Duławy na* to sprawa ©amej blokady, zor- sympatii... dla żydów 
miął(charakter Ściele wojskowy. P. gamzGwannj w Łiuwłaściwej for- W starszym społeczeństwie 
Sulski zupzmie ełusnue prze*.idz.al juta, 0 cz/m mszemv na inm-rr - , u  i , , f, , ,
w swym. przemówieniu, że różne ózig “  ® ,  f n ajdu ją  sl«  ^ dDOsŁki’ Które » ■  
cinne giupki niedługo już znianą.- Jscu. Druga gprawa, to agjd  bierają głoc w niewdzięcznej 

Kolejny przedstawiciel S. A. 8. N. cienię „żydowskiego ghetta‘% któ* sprawie —  atakowania polskiejsprawie
przemawia o prawdziwym radyaalii'- re b y k  hasiem blokady. Ta spra- młodzieży N ieliczne te wystanie-

n a a tę p n ie , i  z  m iło ś c i d o  a r m i i  m e  
należy manifestować tylko na uroczZ

nym * niszczeniem cudzego mie. 
nia. Część spraw złu zymanych 
studentów, będzie prawdopodob­
nie przekazana do rozpatrzenia 
w trybie kayno-auin.n-stracyj. 
nym- Orirana P P  przekazują 
listę aresztowanych do wiadomo­
ści rektoratu Uniwersytetu J. P. 
i ministerstwa Oświaty. i

K o m u n ik a t  o f ic ja ln y
knięric szkoły w c-iłośd lub w czę­
ściach. Pecyzja ti.ua mt-że być po­
łączona z zarządzeniem nowy.-h wpi 
»ów pe ołwireiu prze* 1 iitusira 
szkoły, względnie jej erąści".

W 'lągu 28 b m- odbywało »,ą a- 
•Ulcni' tożsamości zatiz -nan/cl. o- 
sób. Zwolniono wszystkie kobiety w 
liczb-e 89, po aprzedn,m wylegitymo 
rsidu, mę_czy*n atrzymarw ogó- 

łrn  :t8, w tej liczbie 23 oaoby po- 
nronne, nie będące studentami mu- 
wmrteta.

Sprawa terminu otwarcia samknię 
«cj uczelni nic może b;, i w ob-* 
nych warunkach zd-cydowana, gdyż; 
aależy to główni* jd nostawy i za­
chowania mą młodzieży.

Sprawa urządzenia poa- wujch 
wpisów (zgodnie t art 42 p. 4 usta­
wy o nkołbeh akademickich) poi >- 
azajo również nadal otwarta. vV każ- —  . 
dym razie p- minister W. R. i O. P< ciu w Polsce. Część ’ ego kores-
M J S S t u 4-!ra! pond^ncji podaliśmy już w

jak
S. S,

bedzie żądać oddzielnych miejsc dawskie dzienniki. Wczorajszy 
dla żydów, jzo .ac ji żydostwa w „Nagz p rzeglitd«  przyniosł arty- 
każaej daiedzinie życia, beagi. kuł Marii Dąbrowskiej, wyjęty z 
żądać i me ustąpi. J „Dziennika Popularnego". Autor

N ic tu nie pomogą protesty ży- ka w przystępie egzaltacji, któ- 
dów. Nic nie pomogą protesty ich ra zaciemnia Jej właściwy stan 
Prtyjaciół. Żydzi, studiujący na rzeczy, opisywanych w sposób 
wyższych uczelniach zwołali wiec obelżywy pisze o polskiej młodzie- 
i powzięli nastęDującą uchwałę: ty, w słowach, które nie powinny 

— Miesi kańcy Żydowskiego Dunin wyjSć z pod pióra polskiej pi- 
. . . .  , , Ak: Jemickiegu wzywają cale społe sarki:

no w n io s e k  z a ła t w ia ją c y  całą kwe- ccedstwo iyuuWgkic J « uciuła do o o i-  trr n r -1 i .  »
atię i poparty na^m jącą argumen- nj, ■ąąrtępowęj PoIskL by w ta ie  spPr J L J J 1lIf e P n«  SZ3'

ciot Żoinierza ]>rzj 1 p. szwoleżerów 
im. J. Piłsudskiego, iub w esash* woj 
ny walczą* w szeregach armii naro-
aowej_

Po szeregu szj kan re strony pre­
zydium, gilotynującego mówców za­
czynają wpłyy ać wnioski.

M in. w imieniu S. A. S. N. złożo

w ie d H w o ś d  lu d z k ie !  i c v w i n W  lert?tw , « “ d e n tó w  w y w o ;a fo  jur r o z -  
11 8to mch) uliczne, nie zawahaio się prrea

Z  P O W O D U  N A D M IA R U  M A - njli z n,nd w w  d e m W r r n y n ,  " p o w o d ^ a " n ie n i

rE R IA Ł U , Z W IĄ Z A N E G O  Z ; dan om w p ^ S a  S  t t  wiek
J i w T g o  n a  K 2 S S  u S S S c f  P M  u p a d e kCH W ILĄ  BIEŻĄCĄ N IE  ZA  

MIESZCZAMY W  NUMERZE 
DZISIEJSZYM O D CINKA PO- 
WIESCIOWEGO-

Frencuz o studentach polskich
90 procent komunistów to żydzi

Pan P ierrt A. Consteau podaje tradycjami liberalizm’,... Wsku- 
na łamach „Je suis partout" bar- tek na uniwersytetach do- 
dzo Ciekawe i trafne uwagi o ty

zarządzenia jego nic pociągnęły za 
anbą strat materialnych dl łych 
wszystkich, ua których w -wiąz cu j; 
ssjściami, Jałcie doprowadziły do ak­
tu Zamknięcia uai-eraytetu, w ma 
współudziału n e c'ąży.

Punkt 4. ar 42 uatawy o azko. 
lach akademickich brzro.. je ż e li  m- 
ne środki zawiodą minister W. R. i 
i *  p. moż* sarsądzić eza*ovo n u -

Speltuhcla herbatą
w  Łodzi

W  jwiązku a cora* silniejszą
spekulacją herbatą, której cena 
w ciągu miesiąca wzrosła prze­
ciętni-! o 10 proc., władze admini­
stracyjne ustaliły, że zwytka ta 
jo «t gospodarczo nieuzasadniona 
i wynika jedynie ze spekulacji 
importerów i hurtowników. Od­
powiednie <roki do usanowania 
cen na herbatę 8M.au filłedsię- 
w »ę je . '

. ABC". Teraz posłuchajmy, co 
mowi p. Consteau o wyższych 
uczelniach polskich;

„M ój przyjaciel jest „poważ­
nym człow.ekiem". N ie aprobuje 
aktów gwałtu, ale jest pobłażli­
wy wobec przystępów gorac-ki u 
m iodzieir. „C i młodzi ludzie , . Ł .
mówi -  to studenci, aturzj do- leńsW, gdy byłem u mego na au

chodzi do mniej lub więcej ha­
łaśliwych strajków i mniej lub 
więcej krwawych starć. Nie mo­
żemy trzech i pół milionów ży­
dów wypędzić. A le jeszcze mniej 
możemy tolerować abdykację z 
tiadycyjnej Polski, nozwolić na 
pozbawienie nas naszej materiał- 
nej i kulturalnej ojcowizny".

Przypominają ml się słowa, 
które powiedział mi wojewoda w*

maga ją edę „numerus cłausus". 
Na pewnych wydziałach uniwer­
syteckich, zwłaszcza na prawie * 
medycyn!"!, ilość żydów dochodzi 
do 40, 50, a nawet 60 procent— 
CI ŻYDZI ZAG RAŻAJĄ BAR 
DZIEJ BEZPOSRFDNIO DUSZĄ 
POLSKIEJ. N IŻ KUPCY Z 
C-HETT V -

—  Czy rząd nie zgadza się na 
„numerus clausus"?

—  Nie, rząd Jest na zo głuchy. 
Zresztą nie możliwe jest zu Jed- 

.nyrm z«uaachent- aerwać z  naszym

ćiencji

.Wśród agentów komunlstycz 
nych, aresztowanych n « prowin,- 
cji, 90 procent jesz pochodzenia 
żydowskiego".

fyiaiycb L^zelniart Pol 
skich.

Naród -ydowskt, Jrtórj prztc JOO" 
lat zmagał się z fają barbarzyństwa . 
-jitys? uiyzmu, nai ud, któi, wykazał 
tylt ni żywotnych »  dziele ouro- 
d en., narodowego, n« nozwob ni­
gdy na jahiekolw “k „róbj uszczuple­
nia, wywalczonych dla „ebie yraw 
politycznych i równocześnie z konty- 
nutu nniem odbndowy nieoodlegiego 
par stwa żydowsloeg^ nzyjc ałęł 
swej mocy d »  przeuwstawiania sit 
hecy endecko • rasistowaluej.

Jednocześnie Akad. wysłała do 
Wzajemnych Pomocy Btudentów - 
żydów ośrodków uniwersyteckich 
polskich depesze treści następu­
jącej :

— MieszKJiWzy żyd. Domu Akad. 
w Waruawie stają wraz z ogóierr po 
stępowych altadzmiKów na

ojczyzny Co więcej — na samyn. te- 
isnie uńiwersytałów *d pcnletj.eraczt 
akaóemklciej i narocouej godności 
wykraczają już po za bezmyślną nie­
nawiść rasową j prostacką nie wy. 
bredną walkę konki rencyjną _  bez­
czeszcząc sama nautcę.

Być może, ze mówi przez nią 
tylke zwyczajna kooieca egzalta-

*  ! 
na wi*

dok najmniejszej kropli krwi, 
A le ud kobiety, która publiczni* 
zabiera głos w wielkich polskich 
srrawach, wymaga się, aby umia« 
ła opanować histerię i egzalta­
cje

Przechodzenie pisarek, usiłują­
cych przez czas dłuższy uchodzić 
za pisarki katolickie, na marksi­
stowsko - komunistyczne wyzna­
nie wiary, staje się narogiem. P. 
Dąbrowska w „Dzienniku Popa­
la n ym " zadebiutowała znakomi­
cie Artykuł filonemicki .fałszują­
cy prawdę i prowokawrski (sło­
wa pod adresem kleru, który „ni­
gdy nie wykorzysta! wpłyv u dla 
potępienia bójek"), stawia Marlą 
Dąorowską w nowym śwjetie. Jej 
ślepy filosemityzro doprowadzi 
ja  do takich wniosków: „Uszczu> 
pienie praw jakiejkolwiek mniej­
szości narodowej, byłoby moral­
nie i politycznie klęską naństw* 
polskiego"

Analfabetyzm narodowo - poli­
tyczny u niektórych naszych in­
telektualistów jest zadziwiający. 
Szczęśliwie jednak, nieuświado­
mionych w kwestii żydowskiej 
jest coraz mniej.

Kototama giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy Holandia 288-20: Berlin
(sprzeda, 812.78, kupno 211.i)4>; Bru 
ksela tf.Cg udaiisk lOooo; Kopen­
haga (sprzedaż l lo2<, Kupio nó-ofi); 
Londyn 2j .98: Nuw" Jork 8.3y i ttiy 

strasy I czwarte. Newy Jork (kabel) 5 31; Os- 
wolności nauki I wzywają wszystkich I !o 130 55; Paryż 24-71; Praya 18-78:
akademików żydów w Poisc* do S „ckholm 133 90: Zurych 122-OOł
walki w obronie swych praw, iWietitń (sprzedaż 99^0, kupno 58-80'

N ł  posiedzeniu państwowej ra*l Popiery procentów#: 7 proc poż

S l c S a d a ] c i e  o l i c r y  

c a  P o z c o c  Z L ^ i o w ą  

d l a  b c ł r o b o t n y c b .  

k o n t o  P K O  N r .  7 0 .2 0 0

F ą g a m ą  E l m o w a .
*  ■ ■

dy oświecenia profesor senator 
Sehorr złożył deklarację, potępia­
jącą zajścia i wzywającą minł- 
stra do przedsięwzięcia oópowied 
nich kroków przeciwko ekscerom.

Uchwałę przytaczamy dlatego, 
że brzmi jak prowokacja. Rozzu­
chwalenie żydów dochrdzi do gra 
nic niebywałych. Hasło walki j 
użycia „całej mocy narodu żydów 
skiego dla przeciwstawienia aję 
hecy endecko - rasistowskiej" ze 
strony żydów i ze strony ich przy 
jaciół obrona słowem i pałką. 

Bojówki młodzieży marksistów

'P- _ .
stabif, (po w o i IGO doi.) 469 00, ku­
pon od ‘ 000 doi. 57-16; 3 proc. poż. 
prem mwest. i-ej *mteji ć.^o ; H-ej 
em. 04 50; 4 proc poż. prem. dolai 
4"-60 —  46.76, 5 Proc. poż. konwera 
51-50 (drobne) 50-28, 4 i pól oroc. L- 
Z. ziemskie seria V  48-25; 5 proc. L. 
Z. W s z a w y  (1933 r.) S3 -C0  -5 -.  00-  
53-7 5 ; 5  prc>‘ . L  Z. Lodzi (1933 r.) 
48-25 5 proc. L. Z. Częstochowy jr. 
1933) 8u 26.

Akcje- B. Polski iua-GJ Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 30-00, Lilp id 14-50 
— 14.25; Ostrowiec 28-501 Sta-acho- 
wice 33-23 —  35.00; haberbusch 40-00- 
W obrotach pry-watnych 4 proc. pot, 
konsolidacyjna (grubsze) $o.J3 —  
5010, 'drobnej 49-00 —  49-25; 3 proc. 
renta H-mski ( 100O zi.) 63.fr

śląska 60 00 — 59.75: 7 piot. pot m, 
Warszawy (Magistrat) 59-75 — 59-50,

61-00.

m  «, # * ?  * l u ^ w d , , .  ^  
yajĄ 81Ą. ną Tęzea  uniwersy tetu, lonowska) 7^3= _  69-50; 7 proc poi.

6 1 ' Ł D A  Z B O Ż O W A
Psrrrdca Jednolita 25-60 —  26.00. 

pszenica zbiorowa 2i.in —  26.00, *T  
to eksportowe 18 75, '  tyto 1 
»t, 10.75 — żyto list. '8.50 —
18.75 owies ekspo^toy y 10.75 •— 
17.00; owies 1 at. i o 23 — 16.75; o- 
wies l| st 15.78 — 10.25; .jęczm;«. 
browarny 25.75 — 20.75, jęczm eń I 
•t. 21,75 — 22.25, jeczmien li st,

21.00 — 22 00, jęczmień IU st. 17.00—
19.50, groch nolrsy 21.00 — 22.00, 
groch Victona 28.00 — 30.00; wyka 
1‘ i ) -  19.5*. pelisszka 19.50 —
21.50, łubin niebieski 7.6j—0.00, łu­
bin zóiry 13 ^u — 13.30: rzepak zimo­
wy i letni A 4.00 — 45 00, mika pszen 
na I rat. 42.00 — 43 Ot, męaa szen- 
na tl gat. 40 50 -  4!.50; mąka ivtnii 
1 gaf. 78-50 -  29.50, maka żytnia II 
gat. 27-50 — 28-50, otręby pszenne
13.00 — 13.50, otręby żytnie 12.25 — 
12-75. mak niebieski 71.90—7800-, ko* 
" izyna czet won* b. kan 93.00 — 
110.00; koniczyna ,zerwora b. krn. 
o czyst. 97 prot. 123.00 -  135.00; k-v 
mczyra biała lOOJO — 120.00, ^ucny
Ima-ie 20.00 — ^0.50: nemn aki. iida!- 
ne 3.53 — 4.00 Ogólny obi„. 331.3, 
Żyto 131?. T psosoDieni* spoko,” i«.
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Polem ika
Uwaga prasy skoncentrowana 

jest w  tej tkw ili na ostatnich wy­
padkach akademickich „Dzień 
Dobry" pochw aia w ca:aj pwm 
stanowi &kr władz aa tn ireak cy j­
nych, pisząc:

'Wtatue państwowe loowiązane a , 
zabezpieczy, zaro j ę  mrowie i ży­
cie jednostek, jon 1 możność spelnie 
T jit  Sonwięz. . pracy na terenie aka 
dcmiUdnt-

Je s j i o  u ^ i tn a  w a karJ„ a & ln y  o- 
oow^zek wtadzj każutgo Panstwa, 
które The ehc» pwgiąiyć się w odmę- 
t lR .ii « n a r c h i i .

Y  M - . r  m us c, b iw d ić  o lb r z y m ią  
W ię k s z o ś ć  m ło d z ie ż y  p i^ c d  o m a m io n ą  
g a rś c ią  m ło d e j tm a n a c j i ,  s ta io c n d c -  
c j f  k tó r a  u ls z c z y  i n a ru s z a  p o d s ta  
w  a u to n o ii. i l  s z k ó ł a k a d e m ic k ic h

P o ls k -  Ie s t i  będzie p a ń s tw e m  p r a  
w o r z ą d ir  n O b o w ią z u je  w  R z p f itc i 
s ta r o rz y m s k a  z a s a o a  D u r a  ł e i ,  sed  
Ie x .

„Dsrnń Doory zapomina o jea- 
nym Istotniejszym zadaniu włada 
państwowych ’ stwmzenia takich 
warunków, w których wypadki 
podoone do tych, które ostatnio 
miały miedwce w ogóle, bedą nie 
moiuw^, po p r o s t u  a%a tego, że 
nikt nie będzie ich chciał organi­
zować. A le tła to trzeba usunąć 
Żydów z Polski i zbudować taki 
nsbroj, w którym oy dl* żyoów 
miejsci nie było.

Istotna ieonaść
Waika, Która się ujawnił* po 

między poeitzcgólnymi odłama­
mi obozu narodowego, wywołała 
zaniepokojenie „Gońca Warszaw- 
aktefm" który pisze:

. J a k  w y n ik a  *  z a c y to w a n y c h  u s tę  
p ó w  spó< m ię d ; i  o b i  a l ia n to m !  m ło  
d Ł .e *y  n a r o d o w e j to c z y  s ię  o  s p r a w y  
taktyk a n ie  z i^ a d  S ą d z im y  z e  w  
te j  .y tu a c ] )  z n a jd ą  s ię  c z y n n ik i Któ 
r y c n  tn terw  e n c ja  p o ło ż y  j a k  n a js z y b  
d e j  itre i g o r s c ą c im u  w id o w is jru  k tó  
r e  w  ta n  t r u a n e j  c n w ll i  o s ta ć 'a  i  de^ 
z o rg a n  izu je  s iły  ‘n io z u  u a r o a o w łg o ."

tfUiszna jest troska „Gońca 
Warszawskiego" o jedność obozu 
narodowego Można ją  jednak je- 
dyn.e os.ągnąć przez stworzenie 
ęowago obozu narodowego, posia­
dającego Jasny program budowy 
nowetro łacnr w Poisc. istniejące 
stronnictwa polityczne, zwłasz 
eta pozbawiOue programu, Btu.no- 
włą tu przeszkodę, uniemożliwia 
iącłj ouaowę -ego obozu.

Dzaś i*kiego czynnika któryby 
w sposób besprogramowy mógł 
(jednoczyć i pogodzić one* nam 
Iowy nie m a .

„Pseodosprzeczności §owicchic
D<żeiwa pokojowa, czy światowo rewolucja?

(Od w issnego korespondenta ABC)
ofosKwa, w liatopaazie , nym Placu" w Moskwie w  dn. 7 

W iym roku obchód 19-ej rocz- listopada b. r., tnarsz. Wcroszy-
nicy przewrotu październikowe* 
go, czyli, według określenia u* 
**sędowegn „£więt© wielkiej re­
wolucji proletariackiej", urządzo­
no w Moskwie z mmejjzyrr. prze­
pychem, niz lat ubłegfych. Natou 
miast tresĆ polityczna tegorocz­
nego obchodu była baj dzi ej głę­
boka

Obchody moskiewskie wykorzy­
stano w tym roku w podwójnym 
celu: demonstracyjnym i props* 
gand^wym Aie takie określenie 
nte wystarcza jeszete dla oświe­
tlania całej skomplikowanej re­
żyserii uroczystości kreimić- 
skich. Wy twoi zyła się typowe dia 
Sowietów gmatwanina polityczna, 
z którą nawet obserwator aoorze 
obeznany z urnanam! posunięć 
moskiewskich, nie łatwo daj® oo* 
bie radę.

3 kierunKi prenagana *
W  tym roku na Czerwonym Pla 

cu w Moskwie demonstrowano 
siłę bojową ZSRR., a jednocześ­
nie dążenie państwa proletaria­
cki egc do powszechnego pokoju. 
Propagandę zaś prowadzone aż w 
trzech przeciwstawnych Kierun­
kach.

Dla własnych obywateli —  wy* 
sunięto na pierwszy plan kotiiccz 
nosc obrony ojczyzn w , i wytę 
zenie wszystkich wysiłków dla 
urzeczywistnienia „wesołego i su­
tego życia". Dla rroletarskich 
kół Zachodu przeznaczono hasło 
światuwej rewolucji socjalnej 
wreszcie dla rządowych czynni- 
ków państw sprzymierzonych — 
naslo demokratyzacji Z.S R.R., 
organizacji kolektywnego bezpie* 
czeństwa, dążności pokojowe ń- 
gotowoś# bojowe, czerwonej &r- 
mil.

Sprzeczne harla i zadania do­
prowadziły dc wielkich sprzecz­
ności w samej organizacji i wy* 
konaniu programu obchoau „św!ę 
ta rewolucji".

W  przemówieniu podczas rewii 
woj sic owej, odbytej na „O e rw r

łow  powuedzłai;

Oświadczenie na zagranicą
„Jesteśmy skłonni do mniema­

nia iż naszym wrogom Klasowym, 
nómc wszelkich ich przecnwiu
lak, nie starczy śmiałości by doko 
nać napadu n« nasz kraj. k zre­
sztą gdyby zaryzykowali, —  do­
dał Wwroszyłow, — znaczyłoby 
to, iż Pan Bóg chyba im rozum o* 
debrnł"

Zwroty 1 słowa te zasługują na 
jak najbaczniejszą uwagę, wypo­
wiedziane bowiem zestały po raz 
pierwszy. Dotychczas, w  przemó­
wieniach wodzów i w niezliczo­
nych artykułach prasy zawsze 
wkładano nieszczęśliwym obywa, 
telom sowieckim łopatą do gło­
wy, i i  państwa faszystowskie la­
da chwila moga aokonac napada

now wystąpił w styiu kandydata 
do pokojowej nngrody Nobla. Je­
dynym dążeniem ZSRR jest, wed­
ług p. Litwinowa, pokój ogolny, 
święty i nietyicalny. Pokój ten mo­
że być osiągnięty za pośrednic­
twem Ligi Narodów, pvd warun­
kiem jednak, by Ligp usłuchała 
światłej rady sowieckiego narko- 
mindiełu i postępowała według je 
go recepty -Recepta zaś polega... 
na wyłączeniu z L ig i państw fa 
szye.iowskich i przeistoczeniu In­
stytucji genewskiej w olok 
państw, segmentowanych przez 
wspólny cel polityczny.

Ś w i a t o w a  r e w o l u c j a
Wobec tan. „pokojowego" nasta­

wienia polityw sowieckiej, tym 
bardziej uderzającym wydaje się 
hasło zatwierdzone przez central­
ny K o m i t e t  partii komunistycznej 
ZSRR i obne-seone na olbrzymich

na Z. S. R. R „ celem podziali transparentach pc placu {jŁerwo- 
oj^zyzny proletariackiej na drób- nJrIT1 podczas uawczy-atosci: „ t . ic h  
ne części. Należy podkreślić, L  ; ż^ e światowa rewolucja socjali- 
teta worc.azylawska więce;’ ju z , "tyczu Ze nie było to ci sic Pm 
nie została powtórzona i m: i. P^Tw dku świadczy’ artykuł 
przemówieniach, ani w a rtyk u * '” ra^ 'd y ": 
lach prasowych. Woroezyłow 
rwracał się bowiem nie tyle do
własnych obywateli, ile przede 
wszystkim ao obecnych przedsta­
wicieli państw obcych, w pierw 
szym rzędzie zaś do Francji, któ­
ra ceni pakt % Lolsgewikam. tyk 
ko ze wzglęau na aomniemaną 
lub rzeczywistą potęgę wojenną 
Związku Sowńccklego.

I n* wewnątrz
Natomiast wyłącznie dla użyt­

ku wewnętrznego pi sezuaczone 
były mdponłykania o wciąż rosną­
cym niebezpieczeństwie „najazdu 
fas/ya iowskiego". Tnu-baż byio 
wytłumaczyć wla&nym obywate- 
kim, iż „ojcz/ziui" i nadal zmu­
szona będzie żądać od nich no­
wych ofiar na ote” -zu siły bojo- 
wtej ZSRR.

PoKoJowy Ltw inaw
Zupełnie Inne aucmty za brzmi a 

ły w  pruemówmnm ludowego kd- 
m isam  dla spraw zagranicznych, 
o, Litwinowa. W przydługie! ora- 
ćjł, wygłodzonej z okazji wręcze­
nia mu orderu Lenina, p. LitwJ-

i „Rok bieżący — mówi „Prawda” — 
był rokien, sprawdzenia -zeregów par­
tyjnych I uporządkowania caleyo me-

wają on« z mnogości i różnorod­
ności zadań, postawicniych so-oie 
przez kierown'ctwo Związku So- 
wierkiego na obecnj-m utapi, hi- 
itoryeŁnym.

F r z y g o t o w a i t i e  W d lH i

K w a . rarts
PranL nnacj jna z duma (wfat

szajemy batysfakcjł D  .donosi, z< 
likwidowanie blokady irw alu  tyl- 
ko Kwadrans. Nie życzylibyśmy  
Polsce większej liczby aklch-kwa  
drai.sów. Bowiem w normalnymi 
państwie nie poi .inno być takiego 
stosunku do munduru policyjne 
go, jak , może b ,ć  , ytw orzo ł» P « 
nocy z środy na czwanem

Nasze pismo wypowiedziało się
• ’ , . . przc-j-iw t e ]  blokadzie, ale ab

Liczne te i różnoicdue zadama i ^  oz, mieć,

pc co komu oyl potrzebny taki^prowudzają oię do jednego

wrpólneg* oel u : sposób Jej likwidowania, jaki zn
*unis one; stosowano, po co są potizebtoe szy

ma sobie sojuszn.kow jak w e ; ** ^  r
własnym kraju, tak i W państ­
wach obcych.

Luuność ZSRR nie d* aię zfc- 
pać na przynętę pięknych stówek 
o „świarowej rewolucji", „szczę 
ściu w  uzechświatowego proleta­
riatu" i t. p. Stosunek ludności co 
władzy’ pOiOstaje zasadniczo ne­
gatywny £oiuecsn.e trzeba zr 
wesasu zjednać aobie ludność, iia- 
strawyć ją  widmem „nnjazcki fa* 
sry^towstoego", skapuować ją ha­
słem obrony ojcz-i-zny, podgrzać 
nastroje paLrictyczne wsnomnie- 
nianu o „chrzcie Rusi", o jubile­
uszach Pusr,C'na 1 Łomonosowa, o 
„wielkich zadan.ach wiclkiegu na­
rodu rosyj skiego"

Lany, relegowanie i t. ć
Mwże.ze względu na swą przy* 

«aiezność organizacyjną p. min 
Swiętosławski nie był osobą zaoi 
ną do umiejętnego załatwienia 
sprawy bloKady- 

Do sprawy wywołania blokady 
nie chcemy powracać. Wyjaśnia 

I my ja dzis na str. 4-ej. Pragniemy 
tylko zająć się najfałszy ws>». opi­
nią, jaka panuje wśród ludzi, 
którym się wyaaje. ze „wychowu 
ją  młodzież iaeowo".

Są ludzie, kiórzy uważają, ta 
zajścia z policją wpływając nu 
podniesienie ducha wśroc mło­
dzieży Tymczasem stwarzanie ta­
kich sy.uacyj, jakr była w nocy

. ze śród., na czwartek na uniwer-
del: Światowa rewolucja i sytecie, kiedy io młodziez m ad 

Dla proletariackich rzesz Ła jyć pokonam ze wzgiędu na stc-
chauizmu pa-T jnego, Oczyszczona z chouu pozosiaje dawno wypróbo- mnek sił, działa fatalnie na Jej

P i^ n ę ta : -ow^ucja ł n psychikę, atwarza no prosto W
stalinr jest goiowu sptlnlc -ziejowt towa", „braterstwo ludów , „łou - piekt mzszosci.
zcJani WrefWej rewoincji socjalistycz rżenie ustrój u kapitał ifity cznego w

Odbudowanie Austro-Wągier?
Arry są żę  Otto zostanie Krdlem węg ersxim

nej ”‘. v JPrawuu", 6.11).
Jak można łączyć „pokój całe- 

go ńwiata" z haaiem „światowej 
rewolucji socjalnej" i „walką z ' 
fa»żyzni'*m‘' —  pozostaje, nieiglę* 1

skali światowej". W»zak proleta­
riat zachodni może sie okazać bar 
dzo cennym sojucznikiero podczas 
nadciągającej zawieruchy wojen­
nej, sojusznikiem tym bardziej

Bohaterem nie jest ter., które­
go biją. W. Ł

J C o t c e  & e z C i r i

tnoną tajemnicą reżyswoW potny- ( niezastąp^nym, oo atŁiaiającjTO 
ki sowieckiej. A le  Moskwa nie Iia tyłach wroga. 1
zwraca uwagi na Lude urobnobt-l Wreszcie; dla państw ,przym:e- 
ki. jako sprzeczności ideologiczne, 1 j^onych, pr/ynęti N r  3 c i : silna 
lub navret logiczne. Ta kwestia w 1 
ogóle dla niej nie istnieje, f  o pzo-
stu dla nagłej potrzeby połączono 
rzeczy, wzajem sie wykluczające. 
Litwinow przemawia! dia pacyfi­
stów zagranicznych i pięknodu­
chów inteligenckich, dla „L .g i 
'Przyjaciół U g i Narooow", i sno- 
bizujących się na czerwono lor­
dów. Hasła zaś i .artykuły „P raw ­
dy" przcznaCPohe .aą, dla „rewolu­
cyjnego proletariatu" ,

WszystlJe te przeciwieństw. 
n5e są rzeczą przypaaku. Wypły*

„kolektywneczerwona armra i 
bezpieczeństwo".

Widzimy wiec, i i  pozornie 
sprzeczne posunięcia i hasłt czer­
wonego Kremlu, w rzeczywistości 
wypływają z jednego źródła i do 
jeanego dążą celu: światowej re­
wolucji socjalistycznej. Czy ten 
cel uoLągnięty zostanie metodą 
Trockiego, czy też me.odą Stalina, 
rozostaj. rzeczą drugorzędną, ł  

nuwet obojętną. Cel, jak wiado­
mo, zawęzi uświęć- arodk?.

Bras

/><*-
nie-

Ignorancja czy fprstwo?
Nowy występ przyjaciół p. Rzymowskiego

W  oaiaon 22 i 2? d. m. M był 
się w Warszawie ogólnopolski 
zjazd delegatów Centralnego 
Związku Młodej Wsi. Bardzo ob- 
ivz«me sprawozdanie z tego zjai> 
do podał organ p Rzymowskiego 
„Kurier F^raimy". Według epra- 
wozdt wcy W. przed rwoma laty

dzieży od wielu laz krocią na ófc* 
Je wszystkich innych orgaiiizacyj 
młodzieżowych.

Weźmy tyllco cyfry z 1935 r 
Według danych Centralnego Ko­
mitetu do Spraw Młodzieży W iej­
skiej i Kai, Związku Młodzieży 
męskiej i żeńskiej, pierwsze miej-

naztąptló ..o łą^an ie  Bw!ązków|s u  w  ^  , r . Ł l1ę.y b,o

PaR Y2, *5 11 (Teł. wi ). W  
mrlącku z projektowanym przy- 
hytićE do Włoch adm. Horthy- 
ago rzyrnsK korespondent „F i­
garo* Komunikuję o rćzpowszech- 
#1*117011 w Bzymls oogloókach, że 
podest tej wizyty odbędzie się 
ostateczna wymiana zdań w srora 
w i«  restauracji Habsburgów na 
Węgrzech Prsewiazia.ua jesz u- 
joow ę nu mocy której sreyks. 
Otto gcaunia królem Węgier.

2  punktu widzen.a orawa mię-

dzynarodowegi nie atwarzj to 
nowego problematu, gdyż W ęgry 
są od czasu wojny królestwem, 
chociaż ocz króla. Fakt, że na tro 
nie węgierskim zasiądzie aaęć 
króla włeskiego, pozwoli W io­
chom okazać pomoć Węgrom gdy­
by ich niepodległość została za­
grożona ze etneny Niemiec, *a i 
położę,nie Włoch blisko Budapesz­
tu, umożliwi w każdej chwili 
szfctizą rnetaurńcję, gd^by Niem­
cy dążyły ao Aiwcnlu jsu

Rzezacy rytualni ooztfrawlaia
bojiownSkóMf o wolncsC I pestęp w His p&nii

OkAzuje się, za walka o ubój 
rytualny taczyn* wchodzić w 
Mtład postulatów knmunłstycż- 
tsyetj —  oto „Najii Folkscajtung ‘
X dnia 2ć listopada podaje str&sz- 
Cjta »e uchwał ostatniej konferen­
cji m żpiKów  żydowskich w tej 
sprawia. Konferencja ta. potępiw 
szy wązalkle zamachy na „szechi- 
ią*, opowiedziała się następnie 
pnHiclwJęc zamachom na ruch re- 
hotniegy, za wolnością... za amne­
stią, wreszcie zaś przesłała „po-J

zdrowienie hiszpańskim bojowni­
kom za wolność".

J&tc wiazim j —  postulaty, mało
związane z kwestią uboju wołów 
z ogłuszeniem, czy bez. Raczej, 
dotyczące kwestii uboju „go­
jów"...

Dodać trzeba, ie  w konferencji 
lej brał udział przewodniczący 
Międzynarodówki Robot. Spożyw­
czych, D’indowlec, j o * - » Kamiń­
ski,

młodzieży wiejskiej. Dalej p, W  
podaje taki oto obraz lieżobny 
organizacyj wńejsfeicłi: 

„Organizacje katolickie liczą o 
koło rOu.OOO, „Strzelec" mmej 
więcej to samo, „W ic i" okołc 
40.000, res/,tki Związku Młodzie­
ży Ludowej około 3.000 —  pozo- 
stałośo bi-zypada na Wołyń, Siąsk 
1 Wieiko^olakę. Centralny Zwir,- 
tek Młodej Wei jest dzif w Poł- 
6oe największą organizacją mło­
dzieży wi^jąkioj, skupia bowiem 
1 '-wych 500,006 zorganizowanych 
160-uOO najbardziej wartościn- 
a,vch i przodujących jednostek"  

N.“ te wywody „Kuriera" odpo­
wiada K. A . P.,

„V.v';dług Kuriera Porannego" 
wrganmeje mloduicży katoHckiej 
licsą tylko 100.000 członków. W 
ż oczywisto ści sama tylko mło- 

dz.óź męska, zgrupowana w Ka- 
toiickirł. Stowarzyszeniach liczy­
ła  w listopadzie 150.698 człon­
ki w hugie tyle członkiń pesia- 
a a j, Kat. Stowarzyszenia Mło* 
dzieży żeńskiej, razem więc ka- 
to,,*łtir organizacje młodzież," po- 
eflvrkoin'el liczą duto więcej po- 
na< 300 000 członków,

„Kurier Poranny" twierdzi, te 
ooza C. Z M. W, j „W iciam i" 
wszystkie inne organizacje mło­
dzieżowe na wsi ni® wchodzą w 
rachubę i w życiu swych regio­
nów ni* odgrywają prawne żadnej 
to! i. Że jest to absolutnie aie* 
zgodne z prawdą, stwierdzają re­
zultaty pracy, jakie satelicka 
młódr.eż „ozasikolna wykasuje 
chocby tylko aa poin przysposo­
bienia roltic-iego oraz wychowa­
nia fizycinogo. w  obu ty-ęb d*ię- 
dżinach Kat. Słv* wraj^saoftia Mło*

warzyszenia Młodzieży (2862 ze­
społy i 20.073 uczniów). W  sto­
sunku do wyników pnący w całej 
Polsce młodzież katolicka prze­
prowadziła* 30.10 proc. wssyst-

„Abis” u  K ermaszi!
Persone’ firmy z właścicielami Ko- 

kiełkiem 1 Bmnakim na czeie wno­
szą duzo humoru, reklamując w spo. 
soł v?soi ;woją pastę do obuwiu i 
podług. Goście kiermaszowi mają 
Okazję bezpłatnego oczyszczenia obu- 
vńa Beztroski nastrój w kiosku jesl 
jednak najlepszą reklama

kich zespołów 1 3Ó.86 proc. wszy­
stkich uczniów. W łaściw e cyfry 
są jeszcze wyższe, nonieważ w 
statystykach Kat. Stowarzyszeń 
Młodzieży m i ż. orak danych z 
terenu K sM ż Łuck i KSM2 W *r 
stawa. Czołowe miejsce w dzle- 
dżinie oświaty rolniczej organi­
zacje katolicki® dzierżą już od 
1928 r

A  tak samo kroczą na czele 
prac na polu wychowani* fizycz­
nego w Police wnosząc i do tej 
dziedziny katolicki* zasaay.

W  rwiązku 1  tymi faktami —  
kończy KA.P —  wt-potnnianj ar­
tykuł „Kuriera Porannego" jest 
albo płodem ignorancji albo pró 
bą wprowadzenia w błąd oninii 
publicznej w Polsce."

My ze swej strony dooamy, że 
jest to niewątpliwie jeden z wie­
lu pposobow walk.' z organizacja­
mi katolickimi.

uniw ersyito -

l i t o w y  p l ^ i a t
Dalsze popisy p. Rzymowskiego

1 W tygodniku „Prosto t  Mostu" 
ukazał się dalszy ciąg badań nad 
źródłami twórczości akademika 
Literatury P* Wincentego Rzy 
mowskiego. Jak wynika s zesta­
wienia artykułu Rzymowskiego, 
ogłoszonego w „Kurierze Poran- 
nytn" * dnia 1 września 1935 ro­
ku p. t. „Ostatnie minuty i se­
kundy" 1  ogłoszonym na parę dni 
przed tym artykułem Jean Prć- 
vosto w paryskiej „Mariannę" p. 
Rzymowski jest nie tylko wielbi­
cielem talentu Bertranda Russe- 
Ia ,nJe zaczerpnął również cały 
ustęp z artykułu paryskiego ty­
godnika.

Uwagi francuskiego korespon­
denta o sytuacji Dolityczncj w 
Anglii, Rzymowski przepisał nie- 
m »ł że doąłownie, ą dopiero na 
końcu w a d z ił drobną uwagę.*

o

— „Tym gorzej dla tych — rob. 
uwagę »  związKU z postawą Anglii 
jan revo$t, jeaer r najbystrzej­
szych umysłów młodej Francji — go 
rzej dis tych, którzy wymuw; ttgo 
milcząc igo kolosa me rozumieją" 
Tym razem zacny szermierz ide; 

„Kunera Porannego" okazał się 
być nieco sprytniejszy. Odpo­
wiedź na ewenłualne zarzuty jest 
go .owa. Tylko że plagiat pozo 
staje zawsze plagiatem.

0  plagiacie pracy Russela pi­
sze obszernie prasa zagraniczna, 
niedwuznacznie określając twór­
czość p. Rzymowskiego, jako 
„kradzież z dzieł angielskiego 
myśliciela" Czy w iej sytuacji, 
jak najszybsw decyzja P A L  oraz 
Syndykatu Dziennikarzy i Związ­
ku Zawooowege Literatów nie 
jest wysoce wskazani? Trwanie 

skandalu trzeba jfcróeić. *

W szy scy  winrri
dprocż żydów

Pani B a r b a r a ,  
browska, niezastąpiony 
zawodny środrk  na bezsen­
ność, oburzyła  się słra.sr/uć* 
że

...obrzucono ja ja m i profeso ­
ra W olfkeyo . Zn iew ażone ma  
jesiat na jw yższe ] wariości 

Stw ierdziła besapslaa jjm e  
że na jdrobn iejsze uszczuple­
nie prau żydów  sprow adzi 
niechybny upad?k Rzeczypo  
spolite j, wreszcie .z własćiwą  
sobie sum iennością wyliczyła  
kto jest w inien antysem ickim  
odrucł om  m łodzieży A  w ięc: 

pisarze, 
kler,
Częstochowa, 
szkolnictwo, 
prasa, 
rodzice, 
paidokracja. 
profesorow ie  

cy,
wszyscy starzy ludzie.
Pan i Barbara Bogum iłow a  

winna się zabrać do naszej 
ram oty p. t.: L e jb e  i Siarat 

P o ’-a naprawić co len siary 
obrzyd liw y aniyscmitnik, N ie ­
m cew icz nabroił. (k . ) .

Bez Kaaena ani rusz
Opera nie należy do Tekrt- 

bebe w ięc oczywiście jest do  
niczego. kato -K aden  zjechał 
z kretesem  galowe przedsta­
w ienie s Halką dane H -y o  
listopada. B y ło  nieprzyzwoite, 
bezsensowne, ide patriotycz­
ne...

Cóż m a zatym wustawiać 
ope^a w  dnie uroczyste? D a ­
m y i H u za ry ! ra d r  Kaden. 
D obra  myśl. W ed ie  tei zasa­
dy rzeźnia m iejska  pow inna  
wydawać powieści, K onserw a ­
torium  uczyć krawiectwa, 
straż ogniow a hodow ać kró* 
tiki. Akadem ia  literatury roz­
dawać w aw rzyny, (k . )

Nawe siły
Krążą obecnie pogłoski że 

najbliższa serja se jm ow a  za j­
m ie się rów nież now elizacją  
ustawy o szkołach akadem ic­
kich. P ro jek t n o w ^ j przew i­
du je ie  straż ogw ow a  pędzie 
m oqta wkraczać n a  tereny  
wyższych uczelni jedynie. ni> 
w ezw anie  j eklora. . IV  związ­
ku z tym  przygotow yw ane są 
pew ne zm iany organizacyjne  
w  kierunku poddania smaży 
ogn iow e j całkow icie pod  dy  
rektyw y policji.

P o lic ji współpraca ze slrn- 
oaniową w yjdzie niewą! 

pliw ie na dabre.„ strum ienie  
w ody z sikawc? czhlodzą có 
gorętsze tem peram enty, ale 
czy stro i ogniowa nie zacznie 
za jm ow ać się w yłącznie kw t 
siiunn akadem ickim i, zamiast
pasić pożary?
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K w e s t i a  a d w o k a c k a
IV.

P f z y c z v n v  f a t a l n e g o  s t a n u  a d w o k a t u r y
Jutro batatia o kompromisowy wniosek

Okropne dziś położenie ma- przepisów nie jest w możności 
te ra ln e  i moralne adwokatury o- przyjęcia więcej niż jednego
raz obniżenie poczucia praw a w  aplikanta.
społeczeństwie, idącym z nim rów Zw łaszcza z najbardziej zaży-
uolcgle, zawdzięczamy szeregowi 
przyczyn:

1. W ad liw y  ustrój szkolnictwa, 
produkującego nadmiar iateligen  
cji i humanistycznym wykształ­
ceniu, zwłaszcza wady szkół wyż­
szych, a szczególnie to, że ciągle 
Jeszcze* kształcimy na uniwersy 
tetach prawników  żydów.

2 . waai>wa polityka gospodar­
cza ogolna z przerostem biurokra  
tyzacji, monopolizacji, kartcliza  
cji. Skartelizow aułt piętnastu fa ­
bryk zwalnia, czy wyrzuca r a  
bruk czternastu radców  p raw ­
nych i zachowuje potrzebę jedne­
go radcy prawnego i kilkunastu  
maszynistek, aby kartel mógł się 
bronić, narzucać swoje ceny, po­
glądy, wprowadzać sw oje „pra­
w o", czy raczej bezprawną 'dyk ­
taturę w pewnej dziedzinie życia, 
w której społeczeństwo wpada  
pod opiekę kartelu.

3- Nadm ierna ingerencja pań. 
stwa, wskutek której w  całych  
gałęziach tycia gospodarczego  
narzucona jest ■ norma postępowa 
nia, bez potrzeby zaw ierania u- 
mów, natomiast z coraz większym  
ciężarem dla obywateli oraz w ię­
kszymi podatkami.

dzonej części W schodniej M ało­
polski aązą żydzi na z.emie 
wschodnie i centralne i do Gdy­
ni. W tamtej dzielnicy liczne mia 
steczka, m ające po kUku !ud kil­
kunastu adwokatów, nie m ają już  
ani jednego adwokata Polaka, 
np. Łorawno 11 adwokatów, Ku­
ty 6. Dolina —  16, Tyśmienica —  
4 samych żydów. Ten sam stan 
zaczyna grozić i miasteczKom na 
kresach, na ziemiach central­
nych

Zdum iewające sKąd się bierze 
tak duzo zaufan ia do aawokata  
żyda w społeczeństwie polskim. 
Często najbardziej poufne mo­

menty z życia osobistego, a na­
wet najtajniejsze zagadnień.? al­
kowy małżeńsKiej nie w ana ją  się 
zdeprawowani Polacy w yjaw iać  
adwokatom obcym wyznaniem, ra  
są, n irodowoscią, obyczajem  

Zadziw iające, że kupiec chrze­
ścijanin, rzemieślnik ciirześcija-

skutków ujemnych, oprócz pogłę­
biania się SKutków wynikających  
z wyżej wskazanych przyczyn. 
Przekonanie społeczeństwa, że 
żyd krętacz pomoże i zaradzi, de­
p raw u je  nie tylko samych klien­
tów adwokackich, ale i ogół spo­
łeczeństwa. Zaradzenie złu jest

nim wymaga, by społeczeństwo pilnym zadaniem społeczeństwa i
rządu, które powinny się odnieść 
z najw iększą życzliwością i uzna­
niem do Kompromisowego łagod­
nego wniosku zgłoszonego w tej 
kwestii na jutrzejsze W alne Ze­
branie izby AdwokacKiej w  W a r ­
szawie, choć rozwiązanie cało­
kształtu kwestii, jak  o łym nap i­
szemy, powinno obejm ować ca­
łość zagadnień, radykalnie ją  za­
łatw iając. __________

od niego kupowało towary, gdy 
sani biegnie ze sw ą spraw ą do 
aawokata obcego, żyaa. Klient 
chrześcijanin karmi inteligencję 
żydowską i daje tym upooobem 
masom żydowskim przywódców  
do organizowania przez żydów  
tym lepszej konkurencji.

Adwokatów  w  Polsce jest o w ie  
le za dużo, przede wszystkim o cał 
kowitą ilość żydów w adwokatu­
rze polskiej w iąże się cały s zu  eg

i

L I K  W
sy i hasia, sączy się łura  cnst<r 
jeństwa, kapią słow a zachęty:

—  Już my cię uraczymy naro­
dzie, jak się patrzy. P ij ch>opie 
kochany, pij robotniku, młodzie­
ży najdroższa, a i dla c. ibie star­
czy cierpliwy bezrobotny I I n i*  
frasu jcie się bracia, wszystko się 
pięknie ułoży. My wszystko na- 

widnokręgu —  olbrzym ią statuę, j prawimy, wygładzimy, skoneoli- 
symbol wolności. dujemy, podzwigniemy wyżej,

U  nas zez jest coś podobnego, podciągniemy, rozładujem y i od- 
Z okien pociągu, który póznyr korkuj 'my., 

wieczorem zdąża do W arszaw y, —  f  któż tego wszysuciego ao-

Symbol czna butelk?
Podróżni, których okręt przy 

wozi do Now ego Yorku, spostrze­
ga ją  —  jako pierwszy punkt na

Sprcstc wanie urzędowe
W  związku z  zamieszczoną w  

n-rze 833 czasopisma „A B C  —  
Now iny Codzienne4’ z dn. 20 li­
stopada r. b. notatką pod tym* 
>em ,.Hotel —  czy Dom Akade- 
m-cKi 7 —  Kto mieszKa w Kolo­
nii?, na podstawie §§ 11 i 19 U -

den z urzędników poza pensją  
300 » ł. pobiera jeszcze z m agi­
stratu emeryturę 60G zł., —  
praw dą natomiast jest, ze przy 
obniżonych opłatach od mieszkań 
ców budżet adm in,stracyjny Do­
mów Akadem ickich jest ju t  o. 

stawy Prasow ej prosimy o zairne becnie sam owystarczalny, perso- 
szczenie w  najbliższym numerze nel pobiera wynagrodzenie odpo-

i  r t ę ć

ftfa a ru iiffc
poniższego sprostow ania:

N iep raw dą jest, że Dumy A ka.
Obywatel ma złudzenie, że Jemickie Fundacji im. Prezyden- j c z 1 pracuje  

norm alny adwokat me zdoła dla

w iadające ogólnym normom, sto 
sowanym w instytucjach społe# 

w

widać nad miastem ruchome zja­
wisko. Jest to olbrzym ia butelce 
i kieliszek.

Optymistycznie pełna butelka  
nachyla się powoli i kap, kap, 
ciur, ciur... napełnia kieuszek. 
I kiedy już chciałoby wę wziąść 
go do ręki i wypić... nagle wszyst­
ko znika. Fo chwili to sam o: bu­
telka nachyla się obiecująco, zło­
tawy, krzepiący trunek w lew a się 
do k ie liszka.. kap, kap, ciur, 
ciur,., i znowu fata morgana za­
pada się w  c.emność.

Kto patrzy z daleka, myśl, na 
iwnie, że jest to neonowa rekla­
ma koniaku A le  ktu podejdzie do 
dumu (ró g  Chmielnej i Z goaa ),  
zobaczy w dole neonowy nap>s: 
„Gazeta Polska". I wtedy zrozu­
mie, że ta butelka z kieliszkiem  
to jest coś wiecej —  to symbol

Leje się z tej gazety duże obie­
cujących płynów, ciurkają fraze-

kona?
—  Ano ten, o patrzcie!
I tu uad pustym KienszK.em 

ukazuje się butelka. N achyla się 
powoli, kap, kap... ciur, ciur— f 
kiedy już chciałoby się waiąsć 
kiel:szek do ręki i skosztować-# 
nagle wszystko znika.

—  K lo wypił?
—  Niewiadom o, miał apetyt t

wypił.
Po chwili jest nowa butelka. 

W ydaje  się pełna krzepiącego 
trunku. Spragniony naród nad." 
stawia kieliszki. Butelka nacnyla 
się, nachyla, nachyla— a tu nic 
ani kropli. Okazuje się, że Dylu 
pusta. I znowu wszystko znika. 
Tak ciągle.

Bądźcobadż mamv piękny sym­
bol nad miastem. Symbol przele­
wania z pustego w  próżne.

Możnaby zrobić z niego Iieib  
stolicy.

Jur,

niego nic wywalczyć na drodze 
praw nej, lecz tylko dzięk. w pły ­
wom i protekcjom. Pow staje więc 
odmienny od dotychczasowych po 
jęć o etyce i p raw ie nowy typ ad ­
wokata, co to „w iele może" dzięki 
wpływom  i protekcjom. W  rzeczy­
wistości dużo Jest w  tym blagi 
'.ak, jaK z tym Ickiem, „co u>- 
zwalniał od w ojska", biorąc zobo­
w iązanie klienta, że w  razie zwoi 
n.eni& od wojska wypłaci Ickowi 
okrągłą sumę paru tysięcy zło­
tych —  Icek, w ed ług .anegdoty  
nic nie robił, a jeśli klient przy- 
padKiem zostanie zwoimony, 
zgłasza się do niego po odbiór 
„należnych" pieniędzy.

W obec zubożenia społeczeń­
stwa z jednej strony, wadliwych  
stosunków politycznych z d ru ­
giej, obniżenia poz.omu moralne­
go i prawnego, typ działalności 
uwegor Icka zaczyna się wkradać  
i do adwokatury, a społeczeń­
stwo płaci, —  gorzej, że n iew ia­
domo jak  jesteśmy ju ż  bliscy 
czy odlegli od przekroczenia gra# 
nicy między dozwolonymi a nie­
dozwolonymi

w rrunkaeh
ta, Gabryela Narutow icza n ie , ciężkich; a wśród urzędników  
spełn iają  swego zadania, pome- znajduje się 50% młodzieży, któ-
waż nie orzekają o podaniach o 
przydział mieszkań Bratnie Porno 
ce i przeto zam ieszaują w Do# 
mach studenci zamożni oraz  
spora ilość ludzi, którzy nie są 
akadtmikami i tym ma się tłu­
maczyć brak miejsc dla 300 nieza 
możnych studentów, —  nato-

ra niedawno ukończyła studia; 
wśród pracowników nie ma żad- 
negc emeryta miejskiego, o Któ# 
rym wsponrna „A B C ".

Błędnie również przedstawio­
na jest spraw a „Biuletynu Do­
mów Akadem.CKioh", gdyz jest 
on koniecznym w  tak wielkim śro

Najdziwniejsza forteca

m iast praw dą jeot, że za czasów dowisku informatorem wewńętrc  
zarządu Centrali Akademickich nyn‘ i znajduje się w każdym po* 
Bratnich Pomocy mógł mieszkać Koju oraz nie może służyć za pr*y  
każdy student, a mieszkało rów# kład zuędnych wydatków, guyż 
nież w ielu uiestudentów, nawet dzięki cgłuszenioni 'p iz y n o s i zy* 
niemeldowanych, ponieważ było ski- N iezgodni0 ze stenem fa  
setki wolnych miejsc, gay ucząca ktycznym przedstawiona jesi ró# 
się młodzież stroniła od Domów | W E r 0 *a podurzy*i spraw a  
Akademickich, nie znajdując w  • iry wychowawczej, panu­

jącej w  Domacn Akaaemickich. 
Gospodarze powołani zostaii spo­
śród kandydatów, wskazanych  

1 przez zebrania piętrowe miesz# 
kańców, cieszą się ich zaufaniem

. . .  ; i spe łn iają  obowiązki z ofiaruo-
gruntown.e zmieniły *;ę  punują- .

ii A C13

nich warunków dła spoKcjnej 
pracy i wypoczynku.

Również za czasów fundacy j­
nych, aż do obecnego roku, nim 
młodzież nie przekonała się, że

, , T. . -.aua i zrozumieniem odpowie-
ce niegdyś w Kolonu A kad 'm .c , ^ ln(>śc na ^  Q
k ie jstcsu n k i b j jy  wmne miejsca p an u jąc (j w  Do,
i nikomu ze studentów, o le me , • Z „„z

. . .  _   ̂ » i j mach Akademickich, świadczyć
zawinił wobec Dornów Akademie , . ,
, .  , , , może najlepiej fakt, kiedy w  o-
kich, p raw a zamieszkania me og- , , . . .., . . . . .

u,-TU.ra7iTni nn rz « - * ■ xv u i u becności kilkuset mieszkańcówwpływam i, oa cze- m6WJ0n0. N ie  było więc potrzeby:
go kto wie czy nie krokow j kw alifikow ania na m .-szkania
już tylko do korupcji i łap o w n i-, należnie od stanu m aterialnego
otwa. petenta. Dopiero od tegu roku,

A  przez kogo najłatw iej można atmosferze, jaka  w  Do­
mach akademickich zapanowała,by dawać łapówkę?

4. W ad liw a  polityka ustawo  
dawcza.

5. Jednakże najistotniejszym  
złem, trawiącym  społeczeństwo 
polskie i obniżającym  poziom po 
czucia prawnego w  Polsce jest 
za2yazem e adwokatury. Ilość ad­
wokatów żydów w zrastała w  o- 
statm ch czasach niewspółm ier­
nie szybko nawet w stosunku lo 
wzrostu ogólnego liczby adwoka­
tów. W łaściw ie  .iczyć się należy | 
*  tym, że adwokatura jest już  
dziś więcej żydowska, niż polska, 
bowiem  w  głównych miastacn 
Polski jest już dziś r w  W arszaw ie  
—  62 proc. żydów (wobec 51 
proc. w  roku 1934), w e Lw ow ie —  
86 prec. żydów (wobec 88 proc. 
w  r. 1934), w  K rakowie —  85 
proc. (w obec 82 proc. w  r. 1934).

L ista zgłoszeń na aplikantów  
adwokackich w  W arszaw ie, co 
kw arta ł niemal zaw iera coraz 
większy odsetek żydów. N p . w  
styczniu 1934 —  14 żydów na 4 
chrześcijan, we wrześniu 1936 —  
12 żydów na 7 chrześc Jan, wo­
bec jeszcze odwrotnego stosun­
ku przed dwunastu laty W  Izbie 
W ileńskiej do ostatniego egza­
minu adwokacki go stawało dzie­
więciu aplikantów żydów, dwóch  
Rosjan, a żaden Polak. W  Izbach  
adwokackich Krakowskiej i 
Lwowskiej odsetek żydów jest 
największy, tak, że w łaściw ie Po­
lak jest ju ż  rzadkością. Polak  
kandydat do sł anu adwokackiego 
nie może w  ogóle tam znaleźć ad­
wokata na patrona, bo żydzi już
Polaków nie przyjm ują, a gar-tka |
Polaków, o których mówiliśmy i że adm inistracja jest  
już poprzednio w  m yli ustaw i JprzywUejowaną, pi«,i

jak również z uwagi na znaczne 
obniżenie Komornego ł rozszerza 
nie 'świadczeń, udzielanych mie» 
szkańcom —  zbrakło miejsc i o- 
kolo 260 podań nie zostało załat­
wionych, z czego na niezamoż* 
nych pm ypdaa 43 Ci ostatni je ­
dnak, w  m iarę zwalniania się 
miejsc i usuwania tych, co stu­
dia pokończyli —  uzyskują pra­
wo zam ieszkania; przy czym tych 
.n.iesiudentów" mieszka zaledwie  

do 25.
N iepraw dą jest, te obepnie ma 

pomieszczenie w Domach Akade* 
mickich około 1.6U0 studentów, a 
dawniej mieściło się około 2 00v) 
i że Dyrektor Fundacji ma w  
gmachu 9-pokojowe w łasne mie­
szkanie, —  natomiast p raw dą  
jset, że ilość m iejsc w stosunku 
do dawnego stanu powiększono o 
33 i obecnie mieszka 1670 studen 
tów, a poprzednio, odliczając  
m iejsca wolne, zamieszkiwało 
najwyżpj 1.300, przy czym ey- 
rektor zajm uje 4*pokojowe miesz 
kanie służbowe, a nie 9-pokojo- 
w p . —  Poza tym należy dodać, że 
dla służby pobudowano speclai# 
ne mieszkania na strychach bo- 
cznycn paw ilonów  i zajmowane 
przez nich dotąd pomieszczenia 
oddano do użytku studentów, o- 
raz. ie  zmniejszyła się rówr ież 
ilość urzędników, zamieszkują# 
c y c h  na miejscu —  do faktycz­
nych potrzeb, uzasadni mych do- 
biem  instytucji.

N iep raw dą jest, że Kolonia A# 
kadem.cka jest zbyt kosztowna i

ks ertą u-

,ia zebraniu inform acyjnym  w  
1 dn. 8 10. b. r. po zgłoszonych
przez zarząd referatach, doty­
czących zadań wychowawczych  

j Domów A-kademickich, mieszkań*
I cy ponad wszelką wątpliwość za 
j dokumentowali solidaryzowanie 
i się z wysuniętymi postulatami.

N iep raw dą jest, że staran !em 
j Dyrekcji zn ikają co pewien czas 
I z czytelni numery „A B C ", w  któ­
rych zjaw ia się krytyka Domów  
Akademickich,

• O ile ilość W it r s z y  sprostowa­
nia będzie przekraczała dwukrot* 
nie ilość w ierszy zamieszczonej 
notatki, to Fundacja  uregu lu je  

, niezwłocznie należność w/g nade 
słanego rachunku.

Dyrektor Fundacji 
„Domy Akadem.ckic im. Prezy­

denta Gabryela Narutow icza w 
"Warszawie"

(F . D ąbrow sk i)

N a  granicy państwa M andżurii 
i Korei zachowała się do naszyćn 
< zasów najdziwniejsza pod słoń­
com forteca. «ie3t to „tw ierdza" 
chińska Chun - Czun, zbudowana 
niegdyś ściśle w ed ług wzorów  
sztuki wojennej z epoki, poprze­
dzającej i wynalezienie prochu i 
trooaliw .e w tyra stanie przecho­
wywana ; składa się ona z muru 
glinianego, przeszywanego przez 
kule, jakgdyby był z masła, oraz 
z dwu fartów , również glin ia­
nych.

I , Bram y i św iątynie to jedyne 
interesujące budowle m iejscowe; 
nader uboga fantazja arcftiteKto- 
mczna Chińczyków w  nich jeuy- 
nie wykazuje pewien stvl w y­
robienie smaku.

P r -y  dachu wieży wi&zą dzwon­
ki, w ydające przy najlżejszym  po­
dmucha w iatru bardzo miły 
dźwięk; myliłby się jednak ten, 
ktoby przypuszczał, że dzwonki 
zawieszono tu d la przyjemności 
m ieszkańców; m ają one inne za­
danie, a m .anowicie odpędzają 
złe duchy, które, jak  to każde 
dziecko chińskie wie —  nie zno­
szą muzyki dzwonów; gdy zatem 
który i  d iabłów  pragnie dostać 
się przez bram ę do miasta, usły­
szawszy dzwonki, ucieka coprę- 
dzej i tylko sprytniejsze z- n.icn 
przedostają się przez mury. A le  
i na to przebiegły Chińczyk zna­
lazł sposób, nawet dość prosty, 
zawiesza mianowicie od strony ze 
wnętrznej drzwi wejściowvch... 
lusterko. Sk™y> diabeł zbliży się 
do progu i zobaczy swe odbicie, 
przypuszcza naturalnie, że posa­
da złego ducha jest już  zajęta 
przez kolegę —  i w ędru je da.ej.

Św iątynia buddyjska w  Ghun 
Gzume posiada trzy oddzielne ka­
pliczki (nieodzowne są dw ie ). W  
jednej z nich mieszka bóg Czen- 
Chuan, pełniący funkcje komisa­

rza policji zagrodow ej: jego to 
zaw iadam iają o śmierci każdego 
z podw ładn jch  mu obywąteli, gdy 
zaś klientela ooska z biegiem cza­
su staje się zbyt duża, tw irzą 
nowy kom isariat i osadzają w  
nim nowego komisarza. D rugą ka­
pliczkę zamieszkuje bó,g wojny, 
również urzędowo reprezentowa­

ny w  każde; osadzie, ma on jed­
nak prawdziwą synekurę, bo każ­
dy porządny Chińczyk ma wstręt 
do rzemmsła wojennego. O btc- 
ność trzeciej kaplicy w  Chun- 
Czunie dowodzi pewnego, dość 
wysokiego pozmmu kultury miej 
scow e j: mieszka tu najm ilszy d la  
krajowca oóg litera jury.

tOOO żydowskich lóż
"w  Ameryce

Charbiński dziennik „Nasz i Masoński zakon żydowski B n «i  
Put‘ “ przytacza szereg c ie k ą  wycl  ̂ B r fali pos.ada w łasną numerację,

która już przekroczyła 100C lóż. 
Trzecim czynnikiem sprzyjającym  
rozwojowi masonerii j‘es* giełda. 
M organ, RocKefelier, bankierzy, 
bracia Bslmont, Speyer, M orgen- 
tau, Salomon, Hugenheim  i inH 
którzy dzięki systemowi korupcji, 
szantażu, gw ałtu  opanowali całą  
politykę Stanów Zjed.ioczonycn

Kapitał amerykański, a szcze­
gólnie system Taylora, zamieniły 
człowieka w  maszynę, b szdiuazna 
istotę.

K t o  w y k r a d ł  d o k u m e n t y ?
Aresztowanie rodziny Ireny Mtchajłowny

L O N D Y N , 26. 11. (T e l. w l . ) . io w ą  tajemniczą rosyjską h rab i- 
Daaly E rp re ss "  komunikuje: ną, która w  spisach G P U  figuru- 

Centraliią osobistością w głośnej | w ala  pod imieniem „Irena M i- 
spraw ie o wykradzenie ważnych i cha,,łowna".
dokumentów jest płk. Bogdanów ,! Jak wiadomo, Irena Mnchajłow- 
56-letni o ficer cesarskiej armii, ia i jeden z oficerów  sowieckiego 

który ' '' ł" ' 1 1 —

on
9®r

danych z życia Am eryk- i z roz­
woju ruchu masońskiego w  tej 

części świata, M asoneria zosiata 
przeniesiona do Am eryki w  dwu­
dziestych latach X V III  stulecia. 
Pierwszym  wielkim  mistrzem był 
Francklin. a najbardz.ej wpiy- 
wowym masonem W ashington. W  
1908 r. w  Am eryce liczono 13.U00 
lóż i 1.200.000 członków G łów ­
nym motorem działalność5 maso­
nów są masońskie loże żydowskie. 
Żydzi przybyli tu (z  H  szpanii) 
już z K r a  sztofem Kolumbem.

H i s t o r i a  r ę k a w i c z k i

w  ostatnich czasach byl 
jednym z szefów sowieck.ago 
kontrwyw.adu W ed ług  danych 
G P U , Bogdanów współpracował z

Rękawiczka należy do najdawniej 
używanych części ubrar la ludzkiego. 
Angielski uczony, Dewkhs, znalazł w 
jednej z jask n przedhistorycznych 
kość z narysowaną na niej rękawicz­
ką ze skóry zwierzęcej, co jest dowo­
dem, że rękawiczka znana już była i 
używana kilka tysięcy .it przed Na- 
rodzenleiji Chrystus^. Na pomnikach 
faraonów wśród podarunl.ó"' przy­
noszonych przez ludy podb ie, rytn- 
lem haraczu znajdowały s.ę tak ie dłu­
gie rękawiczki, do duńskich podobne.

Humer w Oays*-ei wspomina < rę­
kawiczce noszonej przez Lucotesa, 
podczas zajęcia w ogrodzie; Urecy 
jaaaii nawer w  rękawiczkach, o w 
czasach kiedy nie używano w idelców, 
byio nawet dosyć praktyczną rzecz? 
Wiadomo, że w średnch wiekami rę­
kawiczki miały znaczenie symbolice 
ne na. znak wyzwinia, rycerz rzucał 
rękawicę pod nogi wspoizawoonka, 

czym je- v ręczene rękawiczla równało sę  na­

ft

daniu lennictwa.

W  f 1000 po Chrystusie rękawicz­
ki skórzane zastąniono powszechnie 
wełnianymi Nosili ie wyłącznie rnn- 
narciiou e dostojnicy kościelni. Rę 
kawiczki kobieci haftowane były da 
wniej złotymi nćmi i droginnlkamie 
niami, oraz napuszczane wonnością-1 
mi. Katarzyna Medycejska otruła Jo­
annę, króiuwę Nacarry, pięknym' rę 
Wawiozkami, nasiąkniętymi gwałtow­
ne działając? trucizn; , Kr. Elzniem, w , 
dowód lasl obdarzyła oblubieńców i 
swych rękawiczkami, kt»rr ci nosili 
zawszt orzy kapeluszu, ozdooiont dro 
gimi kamieniami. Królowa szwedzka, 
Krystyna, córk= Gustawa Adolfa, by- 
ta weikw wielbcieika poeiy Kornela; 
kiedy tenże pocałował ją ra. w rękę, 
krolowa kazała oprawić rękawiczkę, 
jaką wówczas miała n< lęku i umieś 
ciła oomzej napis „T s rękawiczkę 
pocarowai autor C^da ^

W sowieckich ohozsch
i  c n c e n i r a c Y j n y c h

,Bałtprfess“ donosi, że w  so­
wieckich obozach koncentracyj­
nych uw ięiiem , doprowadzeni do 
ostaieczuuści głodem * nędzą, ra­
nią się ciężko, aby choć na Krot­
ko dostać się do szpitaia. M aso­
wy obłęd wśród więzionych, czyli 
w  więziennej gw arze „ogniki" —  
jest zjawiskiem  cod/,lennym. Kie­
rownikiem wssystkich obozów  
koncentracyjnych jest żyd Fren ­
kiel, który stara s ’ę zwiększyć 
śmiertelność, aby było więcej 
miejsca lila nowych partii uwie­
zionych.

Chorooa Ojca Sw ęiego
Komunikują z Rzymu, że stan 

zdrowia papieże P iusa X I ostat­
nio w yw ołu je noważne obawy. 
Ojciec Święty cierpi n.a arterio- 
aklero-zę i emfizemę i ostatnio nie 
wstaje z łóżka. N a  audiencję wy- 
rosizą go w  lotehi. Ostatnio kil­
kakrotnie audiencje były pa-Łery- 
wane.

generalnego sztabu zostali aresz­
towani pod zarzutem wykradze­
nia planu obrony Związku So­
wieckiego. Natom iast aresztować 
Bogdai.owa nie uaało się. Zbiegł 
on za fałszywym  paszportem, wy­
da n;-m mu p-zez jedno z ościen­
nych mocarstw.

Dzisiaj G P U  aresztowało 71- 
letnią matkę Ireny M ichajłowny  
oraz je j brata

Sandomierz także
m a  k a s ę  b e * t p r o  e r  t o w  ą

Z inicjatywy Stowarzyszeni?. 
Robotników Chrześcijańskich w  

1 Sandomierzu odbyło się 19 listo­
pada w  sali ratusza zebranie o r­
ganizacyjne w soraw ie założeni* 
kasy bezprocentowej. N a  zebranie  
przybyło około 120 osób. Po oży# 
wionej dyskusji, w  której wszys­
cy mówcy wypowiedzieli się za za 
łożeniem takiej kasy, zapisało się  
na założycieli, oraz na członków  
przyszłej kasy 62 osoby. W ybrano  
następnie komitet m ający się za­
jąć  re jestracją stowarzyszenia. 
Sandomierzowi posiadającem u  
sporą ilość rzem.eślniKów i drob­
nych handlowców, przybędzie 
bardzo pożyteczna i  konieczni-- 

i instytucja.
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Do brie jest c eszyć się opleKij urzędową

■ ń  «# k  H 1 1 1  t & 4
„Dc daję uprzejmie" „Krmunikować będą ministerstwa"

Jeden dokument brzmi ■ 
Ministeistwu Sprawiedliwość?

Warszawa 
dnia 30 czerwc® la36 r.
Nr. II! F W . l518b’V 33

Odpis z odpLa
Do

Paru: Naczelnika Więzienia
w  Rawicze 

Odpowiadając na raport z dnia 
W tP ł r t -  w  <• ™ ,iib  ie - 4- b. r. Ni- 7760 35 w  sp.awie

SeT f  i k „Cyrulik uskulecznia„'«i doatewy druków i
ksiąg komornikom sądowym przy 

NAR 5O 0W YI Dzts „slubj papień- jednoczesnym uchronienia się od strat, 
SWe” r Leszczyńskim, Barszcze*ską g >7ai wypadek .-womleniŁ komornika, 
&w: ercztv/skq i in Q Wydział Pracy Włężn'ów poleca Panu

Uzii „Dowód osobisty*4 z.j pcj,. otrzymani- zamówienia na dru­
id od konrondków, przesiać im na

NOW Y
Ćwiklińską. Dulębą, Gorczyńską i in 

LŁTNi Dzi, „zloty wieniec - z po­
pisową r—ą Wysockiej 

P f l t i d ł U : . K i n u  P ik w ic n a u  z  Z e l ­
werowiczem na czele sS-oscbowjgo 
rosp< it

M IŁ Y :  ,.7wyeięska płeć** z Ro- 
manówną. P.nsKowską, Ziembińskim, 
Gorlickim i in 

H iM E l^ L N Y i  „Wróble gniazdo** 
CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś i

Iutro nieczynny W  sobotę premiera] 
lomedn politycznej ,,Kfól z paraso 
Iem*4 w przeróbce Htma.a z Inno- 

szą • Stępowskim na czele zcspoiu.
T E iT b  13 RZĘDÓW : 0 godz. 

TJ" i 345 „Mira i satyra**.
A T E N E U M ; „Szkoia zon** z Ja- 

raezeir
TE \TR  ».15: -Gaby*-.
OPERETKa PRZY U L  utR O W E j 

fcZaktehanu króiowa*- i  Wermińska 
M4.MCKfKJ: o gocz 2f ej „Pro- 

fe s la  pani Warren** z Malicką 
C Y P R : jubileuszowy program

•twasOa.

rA  A  'jy 5. O
Piątek, V  listopada.

fi.30 ..Kiedv ra m ę -’  63. Gimra 
ntyka- 6-50 Muzyka (pł.). 7.25 Pary 
tmermacyj. 7.30 duzyka (pt.) 
Atidycia dla szkól 

11.30 Audycja dia szkó. (dla dzieci 
atarszrcoj. „Kręć się, k ra  wrzecio­
no* —  ( Poznania). 11.57 Sygnał 
czasu i hejnai z Krakowa. ‘ 2.03 Kon­
cert TAatej Ork. P. R. ',2.40 „Andrzej 
tu r i wsi ’ — pogadanka.

I5.0T Wiaucmości gospodarcze 
15.15 Wiązanki jazzowe fpt.). 5 5: 
.tjak spęJtić awęto*'. 15.00 „Film 
olaztyki , architektura"". 16.10 Poga­
danka apoteczna. 16.15 Rozmuwa 
choiymi ks kapeiii-a Micahla Rękasa 
(ze Lw ow a ) . I63C Koncert w wy,-. 
Ork. Warsz. Straty Ogniowej. i7.u0 
J .  poć-óży de Hiszpanii —  lelieton
*7.15 Pieśi” u wyk. Maurycego Ja 
newskiego. 17.'sC Ułwory fortep.?no 
w t^  Fei k u  Mendelssohna - Bar- 
thotay, 173" Encyklopedia niowio 
aa "  (z Krasowa) 18.00 Pogadanki: 
jitrualna. 18.10 Poradnik sportowy 
18.20 Koncert reklamowy. 18.50 „Da 
rowizna" — lelieton pi iwno - six. 
łtuzny, 1S.00 ,D u s ig o łę b ia ’ — d a  
log miłośników golęb,. 10.20 „Z pie
śnią po krain". 19.45 Fragment ope 
rowy, 20.00 Koncert syntoniczny ; 
Flharmonii Warsz. Wykonawcy; 
Or Symf. Pirnarm Marsz, pod ayr. 
Willy Ferrar i jacąues Th baud 
tsrkzypce> 22.30 „Ciura” —  skec-c 
p,g novec Guy oe Maupassanta 
-2.45 Muzyka taneczna (pi.)-

Sobota* 28 listopada

*30 Pieśń „Kiedy ranne ws._ją zo­
rze* 6-33 Gimnastyka. 6-50 -Muzyka. 
7-23 ('arę infurmacyj. 7 30  Muzyka. 
(Fttty). 8-00 Audycja dla „zkót lr.30 
„Śpiewajmy piosenki’, audycja. 11.57 
oygnai czasc i hejnał 1  Araków a. 
I.7.0,* Koncet 14 00 leatr wyobraźni 
ila dzieci „O  tym jak cza zasnął .
15.00 Wiadomości gospodarcze. 15-15 
Muzyka węgierski (płyty). 16-10 Zy­
cie kulturalne stolicy. 16.15 Koncert 
Orkiestry wileńskiej. 17-00 Koncept 
wlistó* 17 50 Przegla', wydawnictw.
18 .00 Pogadanka aktualna. 18-10 VC a- 
domuści sportowe. 18-50 Pogadanka 
aktualna. 19.00 Audycja dla Polaków 
w  granicą 19.5" Koncert ma'ej or­
kiestry P R  330 Nowości I tera - 
kiq „  omówi Jan Lorentowicz. 20-55 
Pogadanka aktualna. 21 -Oo Koncert 
kameralny. 2130 Lót zka ordesrra sa­
lonowa. 22.0(i „Wesota syrena*- p. t. 
„Telefon usprawnia życie" 22 30 Mu-j 
zyka taneczna.

tycnmiasi racnunek tui cmość zamó- 
i.-ienii, z żąaaniem wpłacenia przed 
wysyiKą połowy wartości 7atnowie- 
ulu, uruga zaś ptnowę odraczać do 5 
następnegr każdego m es'ąca, po u- 
piywie pdneg- kalendarzowego mle-

fs'ącd, t. i. *a druki, p ibrane na przy­
kład w maju, druga polewa rachunku 
winna być wpłacona „ajpdźnlej do 
dnia 5 Hpca, u czym każdórazow.j aa- 
leiy uprzedzić odbiorcę; w raz't nia- 
dotrzyman a ternnna natycnmiast do­
nieść Ministerstwu.

Poz„ tym korzystając z ka endarza 
mtormatari sąc^wego n rok i936, 
naitż> prowadzić ewidencję komorni­
ków odbiorców k jeżeli okaże się, że 
który z nich oadawna nie zamawa 
druków 1 ksląj 17-właszcza przy rmla 
nie wzorów), lub wcale nie zamawiał, 
również i a iym należy natychmiast 
uoneść Minsterstwu, a tc w celu 
przeszkodzenia zakupywania druków 
i ksiąg uizęduwych n piywatnycl. 
wytwuiCÓw. 0 powyższej Jtcyzji Ml 
nisterstws poleca cię zawiadomić 
wzzysikłcb Panów K erownlków Są­
dów Giudzk-ch.

Naczelnik Wydziału . 
( _ )  K- Mano* -zr&c,.

a  drugi; ,
Naczelnik 

Więzienia w kawiczn 
Nr. 121^

1  sierpni; 1936 r.
Do

Fana Kierownika 5ą<m Grodzi, egu
w  N.

Przfsyłalac powyższy odpio zaizą 
ozena Ministerstwa Sprawiedliwości 
z dnia 3ó 6. 1936 r. Nr. Ul P. W , 
15480 11 33 do łaskawe] wiadomości 
Panu Kle.owifkowl, uorz-.imie prósz 
o podanie tegoż do wiadomości i 
pr«.itrzeganiu pp komornikom sado 
wvtn.

Dodałe pra)- tym ,tprwJm’e, li wy­
padki nie stosowan.a się pp. Komon. 
ków do tego zarzec* enla —  zai ówno 
co do olacen'9-. jav 1 niepobitrania 
druków z tutejszego działo pr-cy pu 
dawat pęuę <10 wlaaomośr Minłsttt- 
s rwa

Z uwugi na to. i *  pp. kfHiornikOm 
znane są ceny druków 1 ksiąg; btdą 
oni mogli —  die przyspieszenia do­
stawy — zanlacić połowę wartości 
zamówionych diuków zaraz przy wy­
syłana zamówlfc-iia, nie czekając na 
nadejście rachunku.

naczelnik Więzienia 
(— ) \. jurzr.ys 

Komisarz Siraży Więziennej

K o r a  z a i n t e r e s o w a n e  

( c f r u K a r z r )  w y ] a i n i a ? < ł ;
„Załączony oKÓlnik Minister- 

F-twa Sprawiodliwo&ci tak jaskra­
wo pochcreśia nicslyrhano sposo­
by zmuszania odbiorców do ku- 
no-wania wyrobów  przedsię­
biorstw  państwowych, że nie wy­

maga komentarzy. Poniższe w y ­
jaśnienia pozwolą jedynie na do- 
kładmejszę Borienfeow-aoje się w 
caioksziaicie sprawy.** 

„Komornicy z ou-zymywanych 
wptat 60 proc. w p łacają  na rzecz 
Skarbu, a 40 proc zatrzymują na 
koszty prowadzenia kancelarii. 
Suma ta jest ich prywatną w!a- 
sziL-ścią, którą mogą się dowolnie 
1 ozp.irząJzać i zakupywmć książ­
ki i druki tair., gdzi« jest im wy­
godniej. Żt tak nie jest, oowodtm  
zaJ osolnik- 

Książid i druki nie są tajne, 
gd y i wzory Książek dia komorni­
ków jak  repertoria, kw ium usze  
i t. P- ogłoszone były w  Dzienni­
ku U staw  R P N r . 24 r  22 m ar­
ca 1934 r. W zory  powych druków  
nie były, jak  się rwykle prakty­
kowało, ogłoszone, jedynie w 
Dzienniku Urzędowym  M inister­
stwa Sprawiedliwości z 15 czerw­
ca 1934 r. N r . 1 2  podane były ty­
tuły 1 numery druków z nakazem  
nabywania tychże w  drukam i 
więziennej w  Rawiczu- Jednak 
jednocześnie sędziowie pp I. Ro- 
senblilth i M. W y  derko ''ten o - 
statni jest urzędnikiem Min. 
Spraw ied l.) wydali księgę wzo­
rów egzekucyjnych d la Komorni­

ków w  cenie zł, 20, W  księdze tej 
numery wzorow ściśle zgadzały  
się z numerami podanym  w  
Dzienniku Urz. Min. Sprawiedl. i 
jak  się później okazało i z tre­
ścią druków, wydanych przez dru 
karnię więzienną w  Rawiczu. Ja­
kiż więc byłby inny cel wydania  
tej księgi, jak  nie zapoznanie o- 
gółu z w  rami druków k -jnonn - 
kOWsikicn.

Prócz dirukow i książek dru­
karnia więzienna w Rawicza  
sprzedaje papiery Kancelaryjne, 
koperty, bloczki, wkracza więc i 
w dziedzinę ścisłego handlu.**

Ze swej srrony dodajemy: 
Bardzo to pięknie, ie  p. naczel­

nik więzienia zawiadamia „u- 
przejm ie", że będzie oewno rów ­
nież uprzejmie podawał do wńa- 
doi„ośca Minieborstwia nazwiska  
komorników, m e zam awiających  
druków w  drukarni więziennej. 
Taka dbałość o los w ięźniów, jest  
nawet piękna rzeczą dygnitarza  
więziennego  

Jest tylko jedno „ale**. To mają 
robić przedsiębiorcy drukarze i 
pracownicy, którzy jeszcze nie 
mieli okazji znaleźć się pod opie­
ką naczelnika w ięzienia p. Jun- 
czysa?

AR TY-STYCZNI CH KILIMÓW CL1- 
N IA Ń 5 K IC H  Z N A J W IĘ K S Z E J

W K R A ,
WYTWÓRNI
Pokca słynn* uyrobv pc nn)niZsz\ch cenach 1 na dogodnych wiiunKach.

tlO jnujldir a i -n U t  • i t i l* rm

' Jv-! S T E F A N A  C A Ł t H A  m m i . focfli ł0 N 1 J I U  r l n t  U n  ohok c l 'ira tk a ln eg  i)

Spraw a okodemiaacii S. N. P.

P r ie d s ię « z !^  yfWńitia aHc.ę
“ a nie rob ć tylko krzyku

UOKołu sn .aw y  a.caden izacji 
Szkoły N auk  Politycznych dzieją  
się dziwne rzeczy- Z jednej stro­
ny dyrektor Szkoły dr, Edmund  
Jan fteyman twierdzi że szczerze 
stara się o akademizację uczelni, 
pisując memoriały do M inistei- 
stwa W  R. i O . P„  z drugiej stro­
ny óanacyjn" bra tn ia  Pomoc i 
grupka komunistów robi dużo 
krzyku koto tej sp iaw y, bez iad  
nych realnych rezultatów.

Słuchacze Szkoły zoitali ostat­
nio zaskoczeni powtórnym pomi-

całkowuy brak autorytetu f sprę­
żystości u kierowników tej akcji. 
Puwzięto uchwałę wysłania dele­
gacji dc M inistra W . R. i O. P. 
prof. ^więtoslawsKiego W ykłaay  
na S N . P. odbywać się fcedą nor­
malnie.

Czyżby wśród słuchaczów tej 
uczelni nie znaleźli się ludzie, 
którzy pokierują sprawnie słusz­
ną akcją młodzieży? Trzeba wy­
wrzeć nacisk na DyreKcję SzKoły, 
żeby poważnie postawiła kwestię 
akademizacji (o  dotychczaso-

nięciem uczelni przy nadawaniu i wych staraniach różnie ludzie 
praw  aśadeincKich wyższym szko , m ówią) i za jąć odpowiednio zde-
}om prywatnym Sanacyjny B rat­
niak zwołał parę zebrań w  tej 
sprawie, proklam ując nawet jed ­
nodniowy strajk okupacyjny.

Ostatnie takie zebranie odbyło  
się w  śmdę, 25 b. m., wykazując

cydowane stanowisko wobec M i­
nisterstwa. żadnej z tych rzeczy 
nie potrafi jednak zrobić sana­
cyjny Bratniak i operująca aemn* 
gogiczrym i argumentami grupka  
komunistów.

Furia prasy 7yc:owskiel
p o w o d u  n a s z e j  t r o s K l  o  f c d s p i s t z e r t s i w o  p r a n i e

Żądanie nasze oc2yszczen*a z 
żyaów pasów granicznych i punk­
tów strategicznych doprowadziło  
do pasji prasę żydowską. C liatak- 
terj styczne, ze prasa ta, np. „N a ­
je  Folkszajtung**, zmuszona jest 
ograniczyć się do streszczenia na­
szego artykułu, z dodaniem jedy­

nie różnych epitetów pod adre­
sem „ABC**, w  rodzaju „pogro­
mowy świstek", „ św isLek rczbija- 
czy szyb i napastników ulicz­
nych" —  aie także fakty, przyto­
czone przez nas, jak  rola źydów- 
szprogów w  r. 1920, musi prae- 
d rutkowywet be*. Kcmcutarzz*

Seitsscyne aresztowania kupców ż/dowsktn
Panika esa uh Gęstej

Ż y d z i  w y k u p u j ą  z i e m i ę
w powlede Słonimskim

D0110e.iliamy już poprs ednie o 
szeroko zakrojonej akcji żydow­
skiej wykupu siemi z rąk pol­
skich na Wileńszczyźnie- Obecnie 
ta akcja żydowska poctuwz się da­
lej. Żydzi Astrachan i Joselewicz 
wykupili olbrzymi majątek By* 
ten, należący dotychczas do hr. 
Krasickiego, W  p o w ie w  Losaow-

sHim tirm a żydowbK* „Rucnm il" 
nabyła 9.000 ha z majątku P iania  
Lacka. Żydowskie rodziny RaLi- 
nowiczów i Lichtcnsteinow w y ­
kupiły majątek nam ezow icze w  
powiecie -lunirr km? Ogółem  o- 
koło 15.000 ha ziemi p m »z io  
ostatnio w  ręce źyckaińkle.

P icrtrstorzędnei 

łako-ti K A LK 1. 

TASm. ATRA- 

HENTY, TUSZF  

i K L E J E
poleca

FABRYKI ( L n u r t J  Spółka 
r„rH|ftHŚ ,.J Ó  H U  Z o. „
«IRS7 WA. Ul LUDNA fc A. <«l 9-52-58

Z e a a A  w * i ą d * .< i

Pddahlacz własnego sklepu
skazany Z iaU wiezienia

1

Pl-Zcd Sądem O tręgow ym  w  
Bydgcew zy odpowiadał Jóaef 
Gwlasizyński, oskarżony o zbrod­
nicze podpaien*e swego w łasnego  
sklepu dla uzyskania premii ubez­
pieczeniowej- T lo sprawy przed­
stawia się następująco:

W  „oczątku pnidziernilta b. r. 
mieszkańcy domu przy ul. Śred­
niej 6 w 3ydgo«&czy zaalarm owa­
ni zostali pożarem, który w y­
buchł na klatce schodowej obok 
sklepu Galaszyńskiego. Dochodze­
nie policyjne wykazało, że spraw ­
cą pożaru jest sam właściciel 
sKlepu. który mial n.a celu uzy­
skanie premii ubezpieczeniowej 
w  wysokości 3500 zl. Sąd Okrę­

gowy skaza* Galaszyńsk-egc na 3 
lata więzienia uraz utratę paaw  
obywatelskich na lat 5

T « » t * *  „ » i £ M
Śniadeckich 5 

W Mensfcp komedia muzyczna

„ G A B Y * ’
.  „ i. 1,1 L u r n ,  s i c n e A H S K ł
realizacja 1 W itold ŻOzItcytiecki

Kto chce zostać
l e t n i k i e m ^

Jak co roku, \eroKiuh Warszawski 
przystępuje w  oicresie zimowym do 
■zkolenia teoretycznego i przy goto 
wank kandydatów na szkolenie prak 
tyczni w lataniu w sezonie wiosen­
nym i fetmm Dla młodzieży w  wieku 
od |6 dc 20 lat stosowane sa daleko 
posunięte dłg, umożliwiające nawet 
beznM *1 : szkolenie.

Informacje o warunkach nrzyjecia 
ea szkolenie, wysokości opla* i t. p. 
udziela selcetarut Aeroklubu przy 
ul. Wawelskiej 3, codziennie od g. u  
do 14 i w czwartki od jg— 20- .Miesz­
kający na prowincji mogą zasięgnąć 

informacji listownie.

A f e r a  w szpitłlu
ż y d o w s k i m  w e  L w o w i e
N a  polecenie prokuratury przj 

Sądzie Okręgowym  we Lwowie, 
oociągnięto do odpowiodziwlności 
karnej dyrektora szpitala żydow­
skiego oraz dwóch lukarzy. Po­
wodem t«go jest nowa a fe ra  na 
terenie szpitala żydowskiego we 
Lwowie, przypominająca zupełnie 
afere w  szpitalu żydowskim w  
Przemyślu. We Lwowie, na od- 
ddziale ginekologicznym zmarło 
w oFtatnim czasie 7 kobiet z no 
wodu n.edosta*jecznej opieki le­
karskiej.

Kolejarze toruńscy
d la  arm ii

Pracownicy kolejowi Dyrekcji 
toruńskiej, rozpoczęli zbiórkę na 
zakup 15-iu ciężkich karabinów  
maszynowych wraz z wyposaże­
niem, które m ają o fiarow ać armii 
IKjIskieJ.

Sekt arze działaję
W  okolicach B alej Podlaskie! wy­

stąpiła nowa sekts '■eiigijna, dziatają- 
' ca wśród iuunosci wyzn?nta oraw„- 
sławnego- S e k r r e  pod nazwą „żoł- 
rerzv proroka Eliasza" wywiesili w 
irilku wslacn poroeti cara Mikołaja JI 
i  napisami „Męczennik za wiarę"

1 Zostały or* usunięte z nakazu po- 
U W

Aresztowanie
wicepre^ydtiRta m. Łucka

Specjalna kom isja m inisterial­
na badała ostatnio gospodarkę 
samorządowa zarządu miejskiego  
w  Łucku t  powodu wykrycia tam 
skandalicznych nadużyć. W ładze  
śledcze aresztowały w  związku z  
tą a lerą  wiceprezydenta Łucka, 
W asilewskiego. Prezydent pik. 
Wężyk złożył podoono podanie do 
m inisterstwa o dym isję; która 
jednak nie została przyjęta.

Związek Strzelecki
p o m a g a  ż y d o m

2v iązel Strzelecki w  W iln ie  
wydzierżaw ił od zarządu miej­
skiego jedno z kin, które patych 
miast za odj>owiednio wysokim  
odstępnem ud dał przedsiębior­
com żydowskim.

Związek Stezelcck* ma być,, jak  
wiadomo, jednym z ogniw* w  orga­
nizacji "ow ego  obozu polityczne­
go płk. K oca.

Adwokaci żydzi
d y g n i t a r z a m i  k o m u n y

W  Krakowie aresztowano tul 
polecenie w ładz śledczych dwóch 
adwokatów żydów; Szyję Fen - 
sterblau. .-raz Leona F rie im am a.  
W  czasie rewizji przeprowadza

PłomyK #Trediv vus"
M inisterstwo Oświaty przyzna­

ło Związkowi Nauczycielstwa  
Po. ski ego koncesje na teatr ob­
jazdowy dla dzieci, pod naz.wą 
„Płom yk" Jak w idać Z. N . P . nie 
rezygnuje z realizacji swoich ce­
lów, któro taK jasitrawo oświetlił 
ostatni proces sądowj*

Zginą! wagon z prochem
W  tych dniach ujawniono we 

Francji niezwykłą aferę. W  dro- 
dze z Talonu do A lzacji zginął 
wagon z prochem, skierowany na 
linię M aginot‘a. W agon ten zoetał 
odczepiony i nie wiadomo z czy­
jego  ror-kazu imał być skierowa­
ny na hwŁpanską granicę W  
związku z tym odbył się szereg  
aiesatowań z pośród wyższych  
funkt jonanuszy  kolejowych.

Żydowskie szacherki
W Grodzisku Mazowieckim  a- 

resztowano prezesa gminy ży- 
dowsiuej Uhaima Jakubowicza, 
skarbnika Mordkę T ybra  oraz se­
kretarza W o lfa  Chila Reichenba- 
cha.

Przeprowadzone śledztwo wyka 
zało, że całe to dobrane towarzy­
stwo w  zm ządzie gminy żydow­
skiej dopuściło się ogromnych 
nadużyć finansowych. Z polecenia 
w ładz sądowych wszystkich aregz 
towanych obadzono w  areszcie. 
Siedztwo w  toku

Szwedzi i Finrowie
pobili się w Cdyn!

W  porte gdyńskim i.a statku 
szwedzkim „Vestalvick*i doszło do 
kiótni, a następnie bójki pomiędzy 
marynarzam. Szwedami a Fin nami. 
w rezultacie kapitan statku musiał 
wezwać pogotow e, które opatrzyło 
rrzerji ciężko pokakczonych maryna­
rzy

Konfiskata
*■ i-Oiecenia Konuanatu Rządu 

-kcnfisk iwana została książka Tadeu- 
s-a Rasimowiczt p. t. „Szkice o wę­
glu".

Skonfiskowana ksiątka omawiała

W  środę. 25 bn.„ w śróa miesz­
kańców północnej dzielnicy W a r­
szawy zapanowała panika. Powo­
dem je j było niespodziewane 
aresztov,ame kilkunastu kupców  
żydowskich na ul. Gęsiej.

W  godzinach rannych, zaraz po 
otwarciu sklepów, zjaw ił się na 
ul. Gesiej więkuzy oddział polic­
jantów , którzy przeprowadzili sen 
sac-yjne aresztowania między ta r Łńw tych 
tbjazymi, wybitnymi kupcan. [ WŁń*

Rzecr jasna, że pojaw ienie się
p olicji tow arzyszyło wielkie zb.e» 
gowisko żydów, którzy obszernie 
Komentowali aresztow ania.

W edług pogłosek, wszyscy oresr 
towani kupcy stoją pod zarzutem  
nadużyć na szkodę skarbu pań  
stwa. Ze względu na dobro śleda- 
twa. nie możemy podać szczejjó- 

eensacyjnych orestu

M b  p r o c .  żydów n *  Śląsku
• w hanefu owocami

Inwazja na ośredki przemysłowe
Stan posiadania iydoatwc. na 

Górnym -Śląsku nie tylko nic mr 
leje, pomimo siln ;e antysemickich 
nastrojów, a le przeciwnie, żydzi 
planowo dążą (io coraz większego 
opanowan.a handlu i przemysłu. 
Większe fabryki żydowskie odda­
ją  przedstawicielstwa wyłącźnie 
w żydowskie ręce, lub też zakła­
dają w łasne sklepy detaliczne, 
których prowadzenie odoają ży­
dom

O becnie p^.od?iębioratwa ży­
dowskie stanowią 15.4 proc. ogó­
łu zakładów handlowych no tere­
nie Górnego śląska. Charaktery­
styczna jest dążność żyaów do o- 
panowania większych ośrodków  
przemysłowych, przy czym osied­
la ją  się oni na stale, kupują nie­
ruchomości (przeważnie na licy­
tac ji), zabezpieczając sobie pod- 
stawj- byru. Najczęściej kupują 
żydzi doiny w  centrum miasta, w 
bogatych dzielnicach. Tak np. w 
najbardziej zażydeonych mia­
stach w Katowicach i Chorzowie, 
p-ocent żydów wyhosi 44.6 i 20 
proc. —  ale w centrum Katowic 
żydów jest około 50 proc., a  w  
Chorzowie do 25 proc.

Poszczególne powiaty Slaska 
m ają obecnie taki procent żydow­
skich przedsiębiorstw . handlo­
wych; katow.cki 1 0  pro<*„ pow. 
święfochlowiuki 9 proc., pow. lu 
bliniecki i tarnogórski po 7 proc-, 
zas powiaty nieuprzemy3lowione 
t. j. pszczyńsw i rybnicki m ają  
około 5 i*mc.

N ie wszystkie jeanak branże są 
i idnakowo przez żydów opanowa­
ne i nie jednakowo jest zażydzo- 
ny handel hurtowy i detaliczny

Naibardz-ej, bo aż w  100 proc. 
j-panowali żydzi hurtowy handel 
ow*ocami, w branży żelaznej zdo 
nyli żydz; około 45 proc., handel 
P’ oduktam. spożywczymi w  20 
proc. jesi w  rękach żydowskich, 
hurtownie towarów  „krótkich" 
sa nrawie w całości w  poeiadanłu 
żydów

Trudno naogój ustalić

T , lOS

cyfry, co do ha.ndiu detalicznego 
P n ^ d e  wszystkim rzuca się w  o- 
czy. że w detalicznym handlu to­
warami włókienniczym’ zydzi są 
jeoynowładcam i. Ogromnym’ 
szkodnikam; są żydowscy domo­
krążcy, kt.6 rzv nielegalnio han­
dlując, sprzedają tow ar przemy 
cany i wybrakowany, przy czym 
nie opłacając podatków, szkodzą 
tak społeczeństwu jak  i rkarbowi 
pańktwa.

powne

Cmyłka
W  podanym przez .A B C * snisit. 

firm, ktćie wzięły udział w VIII kfei 
maszn kupieckim w Resume Obewa. 
telskiej błędnie wydrukowano firmę 
J Kałisiak, or Łnicjszyin prostuje- • 
my.

Kronika sportowa 
Krcii wywędrowat

Z Łocizi oa . atow c
Znów mamy do zanotowania fakl 

wędrowni sportowców ni ślask Tym 
razem chodzi o króle z Ł . K. S„ re­
prezentacyjnego hoke'stv I jednego 
z najlepsz rh pflĄarzy Łodzi, król za­
sili »zeregi katowickiego Dębu. któ-j, 
mając popar is jednej 1  kopalń, ro- 
trafi zapewnić zawodnikom popłatne 
posady. Naieży ’.aznoczyC, żt Kroi 
zrezygriu va ' nawet z posady w  elek 
trownl lódzKiej.

Najwyższy Jaż czas aby władze 
wtjrzalj wreszcie w ti „tajemnicze* 
wędrówki sportowców z cale*' Poisk> 
na śląsk i vice versa.

Osłosrcnia drobin
E m e r y t u r y .  r a s ' l k i  _  p o in f o r m u j*  

W a r s z a w s k ie  B iu r o  P o w ie rn ic z a  
Z g o d a  6 . Z ło tó w k a .  G o d c . 4 — 5  po .

hlŁLt 130 ZŁ
s y p ia ln ia  s to ło w a , g a b in e *  s k ro m -  
nu szy  5 0  N o w y  ś w ia t  3 0 . ró g  P)<ę- 
ra n *  'e g o . Z a m ie n ia m y  s ta r e  na mwe.

nej w  mieszkaniu aresztowanych __________
znaleziono wielką ilość bihułj ko* ^tąjniki wiMkiego kapitalizmu w  górm- 
munistycznej oraz. dowody wska- węglowym atakując politykę

, . . „ , i  , etatyzmu oraz b. ministra FIovar -
Hłjącc. U  ia . ądwokacj jjyU wy^Rei/hmana i In* Pechem, ayrnoon* 
eoJgwi ołłduzaTOWi; M, P. 1 H, ,

CZIAł LEKARSKI
Obiad 7fi ?r°S*y Wydajft OS"'-*'** U  ik a d e m ic k ie  K o s z y k  o l  
w a  8 0 . P r z y jd ź  o r z e k o n a j s ię  —  bę- 
a z i ' iz n n s z y m  s ta łe m  g o ś c ie m . Z «  
o .u e o , usługę nie doliczamy.

PRIfDBSRSKI
SlUBENIĆH1wykwalifikowa- 

nych wirepeły- 
*or0\v, nauczycieli i biuralistow poleca 
B ito Pos-e-lnictwa Pracy przy T-wie 

W N E R Y C Z N E * 1- JerdZ0lmikleA7m.il »»Br. Fon. S U. I P.” ul. Kiakow- 
P U t w i  -  A  3—9 w. '*  1,9-41-0. , ^rzedrieście 30 tef 27*,-02 Dy.

- w ,  J U d C B B tt W K « k .  u .  - ł c  t
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J a p o n ia  i t i^ m c y  p o d p is a ły

f r o t i r t  (T M iw b w o ii i  (o c iii '
Z a p ro & ^ ^ r i ie  p a ń s t w  t r z e c i c h

B E R LIN * 25. U .  N iem ieck ie . których spokój wewnętrzny jest stron, utworzona zo3taiue stała cze. celem zwalczania aacji wy- 
oiuro inform acyjne donosi: D uś zagrożony przez rozkładowa aa- komisja, W  komisji tej będą opra ffrotowąj m iędzynarodówki komu- 
podpisany został ubłac o zw al- cję wywrotowy międzynarodówki cowywane i rozważane dalsze nie- I nistyczuej.
zam u międzynarodówki komuni­

stycznej. U k ład  m a treść następu­
ją c ą :

Rząd Rzeczy Niem ieckiej i Ja­
ponii, uważając, że celem między­
narodówki komunistycznej, zw a­
nej Kom intem em , jest rozsadze­
nie i gwałcenie ustro ju  istn ieją­
cych pansiw  wszelkimi m ożliwy­
mi środkami, 

w  przekonaniu, że tolerowanie 
m ieszania sie m lyuzynaroaówki 
komunistycznej w  wewnętrzne  
■sprawy narodu, zagraża nie tylko 
»ch pokojowi wewnętrznem u i do-

Kon.urijtycznej, do uaziału w  za- zbędne zarządzenia zapobiega w - I 
rządzeniach zapobiegawczych w 
Juchu niniejBzego układu, lub do 
przystąpienia do tego układu.

Art. 3 mowi, że UKtad obowią­
zu je w  ciągu 5-ciu iat.

Oprócz powyższego układu, peł­
nomocnicy obu stron podpisali 
dzisiaj następujący protokuł do­
datkowy: ,

a )  Strony układające się posta­
naw ia ją  w  ścisłej w spółpracy wy­
mieniać między sobą in form acje  
dotyczące działalności międzyna­
rodówki komunistycznej, jak  rów -

Puseł nłemtecHi me podał ręki
przeostawmelrtfi Ssw etów

Znamierniy incydent w  Bukazesid^
B U K A R E S Z T , 25. 11 (te l. w ł ).
P rasa  tutejsza na czołowyęh  

m iejscach podaje opis znamien­
nego incydentu, jaki w yaarzyi się 
na przyjęciu w  rumuńskim mini­
sterstwie spraw  zagranicznych. 
M ianowicie, gdy poseł sowiecki

^ l i l l c a ą  » lą < lr n j je  a m b a s k d v

Iliad (zerwanej r  iszpanii
Flota nanosowa przystępuje do akcil

Ostrowski chcąc się przyw itać  
podszedł do * posła nieto lackiego 
Fabritfu sa  i w yciągnął rękę Ten  

• ostatni odmowU poaania mu ręki 
) głośno i dobitnie m ów iąc: „Mor- 

ceacy moich braci ręki nie poda­
ję " . «*•-»

Incydent w yw o ła ł u jbecnycn  
wielką konsternację i powszech, 
nie jest tłomaczony jaKo zapo­
w iedź wKrótce m ającego nastą­
pić zerwania stosunków dyplomni 
tycznych między Rzeszą a Sow ie­
tami. s

H E N D A Y E , 25, 11. Rozpad Hfez
p&nii na n iezaw isłe prow incje
autonomiczne jest faktem doko,
nanym. Rząd centralny nie posia.
da de facto żadnej Kontroli { de-

I V . , .. * : ...........  cydującegc w p ływ u  na spraw y
Zapob iegan ie  akcji m .ędzyoaro PrJ,  btigklj3kfe j, t .

, , Hnnibi bnm iin ionm iłT im  1 r

orobytowi społecznemu, ale takż. ńież in form acje o zarządzeniach  
n w a rza  nieoezpieczeń3two dla mających na celu ujaw nian ie i 
p ikoju świata,

postanowiły zawrzeć następu- dówki komunistycznej.
jący  uą  d celem wspólnej obro­
ny przeciwko w yw rotow ej akcji 
kom unistycznej.

A rt. 1 Strony układające się  
postanaw iają udzielać sobie wza­
jemnych in form acyj o działalno • 
5ci m iędzynarodówki komunisty­
cznej, naradzać się nad koniecz­
nymi zarządzeniam i i p rzeprowa­
dzać je  w  ścijłym  porozumieniu.

A rt- 2. Strony układające się

b )  Odpowiednie w ładze obu u- 
kładujących się stron, będą w  ra ­
mach istniejących ustaw wyda­
wać surowe narządzenia przeciw  
tym, którzy w  kra ju  lub  zagran i- * 
cą pośrednio lub  bezpośrednio po­
zostają na służbie m iędżynan  
dowki komunistycznej, la b  współ 
dzia ła ją  w  je j akcji rozkładowej.

c ) A by  ułatwić pstaloną w  
punkcie a )  współpracę w łaści-

zaprosaą wspólnie inne „uństwa, wych w ładz obu układających się

I n ż .  S t  t K l i n g  u ł a s k a w i o n y
Roiscrzelamt 5 sKazanycn

w  procesie rtowasyb rskim
M O S K W A  25. 11. A g  Tass po  

daje, że prezydium centralnego  
komitetu wykonawczego Z. S. R 
R. odrzuciło prośbę o ułaskawię* 
nie Noskowa, Szubina, Kurowa,

ki, K-iwaleńki i SDckMnga, ska­
zanych w  tej sa;uej spraw ie, zo, 
stała przez prezydium komitetu 
centralnego uwzględniona.

Prezydium  złagodziło w stosun

zw. Euzkudii katalońskiej, Astu- 
rii, A ragcn ii i W alencji. Która w  
nieaalek jtj przyszłości ma otrzy­
mać sw ój statu t.1

Komunikat pew itam zy
S E V IL L A , 25,11. Roagiośm a tu 

tejsaa nadała o godsz. 13.80 koemu- 
niikait, w  '-tórym podaje, iż na 
froncie nuidrycium postępuje kor. 
solidweja pozycyj powstańczych  
aro-gą. 6 nieLTiacziięgo posuwaińa  
się naprzód M ilicjanci w  dal­
szym ciągu zg łaszają się do lin ij

lą floty narodowej, która odcina 
dostęp do niego. W  mieście były  
m anifestacje na izecz kapitula­
cji miasta. Z M adrytu donoszą, 
że anarchiści usunęli dowódcę 
obrony M adrytu, gen. M iaja.

Gorzej hiż Absyńótycy
R ZYM , 25.11. Gmach amoasaćy  

włc,skiej w M adrycie, zamknięty 
już od kilku miesięcy z powodu  
przeniesienia sied: ;iby ambasady 
do A licante, został, w ed ług nade- 
szłych tu urzędowo wiadomości, 
splądrow any przez oddziały czer­
wone niezwłocznie po ofic jalnym  
uznaniu rządu gen. Franco przez 
W łochy.

M iarodajne koła rzymskie 
zw racają  w  związku z tyn. uwagę  
na takt, że eksterytorialny charak

K ariagen ie. Zarządzenie to uza­
sadnione jest tym, że republiki 
hiszpańska zerw ała  stosunki dy 
płomatyczne z Niemcami.

W  budynku konsulatu mieścić 
się będzie dowództwo m ilicji, zać 
badynek szkolny, zostanie wyko­
rzystany do zakwatennt ania m ili­
cjantów.

Ambasador Rzeszy
u marsz. Śmigłego-Rydza

M arszałek  Polski E dw ard  Śmi­
gły Ryuz przy ją ł dzisiaj na au* 
diencji ambasadora Rzeszy N ie ­
mieckiej w  W arszaw ie , p. von 
Moltke. Zaznaczyć należy, iż jest 
to pierwsze przyjęcie ambasado­
ra Rzeszy N iem ieckiej przez N a ­
czelnego W odza.

M in .  A n t o n e s c u  w  K r a n ó w i e
Poisko-rumuńska konwencja

o współpracy kulturalne]

powstańczych. Oddziały rządów? ,er budynków dypl >m a tycznych i

A ndrejew a, Lachczenki i Piesze-: j ku do nich karę śmierci na karę  
cho nowa. skazanych przez kole-, 10 lar więzienia, 
gium wojskowe najwyższego try - 1  W yrok na Noskowa i tow jo -  
bunałn ZSR R  w  dn. 22 listopada, stał wykonany. 

p rośba o ułaskawienie Leonien — —---------

K o n s t y t u c j a  S t a l i n o w s k a
Ofa arce nauwicza;nego kongresu Sowietów

nowej xon-M O S K W A , 25.11. O godz. 17-ej 
w  w ie lk i*  pałacu kremlowskim  
rasGąpiło otwarcie 8-go nadzwy­
czajnego kongresu sowietów, w  
.ttórym b-^rze udz.ał 2033 aełega  
tów i 314 kandydatów z głosem  
doradczyr- N a  porząbku dzien ­
nym „jazdu figu ru je  tylko jeden  
punkt: projekt konstytucji ZSRR.

Ziazd  otworzył przewodniczący  
komitetu wykona yczego Kalinin, 
któr^ po nakreśleniu historii kon 
stytucj.i sowieckich, nazwał nową  
konstytucję, konstytucją stali­
nowską.

Prezydium  zjazd u zostało w y­
brane przez aklam ację w  liczbie 
29 osób. Następnie przewodniczą 
« i  udzielił głosu StaHnowi, jako

referentow i projektu  
stytućji.

Z jaw ienie się Sta luna na trybu  
nie, wyw ołu je nową burzę okla­
sków i d ługotrw ałe owacje.

Stalin omówił rezultaty osiąg­
nięte w e wszystkich dzieebimacb 
życia gospodarczego i Kulturalne­
go, które 'Tworzyły podłoże ala  
obecnej konstytucji. Konstytucja  
ta. jak  podkreślił nAwca, nie ma 
charakteru deklaratywnego, lecz 
re jestru je stan oDecny.,

Po porównaniu nowej koustytu 
cji sowieckiej z konstytucjami 
państw zachodnich, mówca prze­
szedł do omówienia krytyki pro 
jeictu Konstytucji przez prasę ka 
pitalis tyczną.

atakowały granatam i odcinek na 
przedmieściu U st ra  i C araban - 
chel - Baj< Kolum na płk. Tells  
;>ozw0 liła im podejść, f-o czym 
przeazedłszy do gwałtownego  
kontrataku, dokona.a praw aziw ej 
rzezi. Zajęliśm y koszary oddzia­
łów  szturmowych, gdzie- znalezio­
no w ielu zabitych i 1 rannych 
Wpięto też kilku jeńców N a  od­
cinku V i!lanueva na zachód od 
Madrytu, oomiędzj Brunettc a 
Vaiaeniorilo, oowstańcy rozpro­
szyli konwojentów nieprzyjaciel­
skich samochodów ciężarowych.

O pałac krdlewskr
S A L A M A N K A , 25.11. Oddziały  

powstańcze, za ją wszy taK zwaną  
dzielnicę m inisterstw, oraz w ie l­
kie bloki domów Calle Frincesa, 
dotarły ju ż  do P łaza Espagna i 
Plaża Oriente. G łów ne w alk i to­
czą się obecnie o pałac królewski, 
który przez wojska rządowe zo­
stał przekształcony w  silną twier 
dzę

P r z e d  a U k i t s m  

floty narcdc*vej

konsulan lych uszanowany został 
nawet przez Abisynczyków w  
Dessie, Gondiarze i K arrarzt. 0 -  
grabicnie am basady w łoskiej w  
M adrycie, stanowi tym samym no 
w y dowód panującej w  stolicy  
hiszpańskiej anarchii.

Naruszono
eKsterytorialnosć

B E R L IN , 26 11. —  W ed ług  na­
danej przez radio m adryckie w ia­
domości tamtejsze władze pozwo­
liły  sobie nia niebywałe narusze­
nie ekscerytoriainości am basady  
niemieckiej w  M adrycie. JaL do- 
uosi gazeta ..Sindieaiisla”  ^przy

K R A K Ó W , 25. 11. W e  środę 
przybył do K rakow a rumuński 
mini3ter spraw* zagranicznych p. 
W iktor Antonescu w  towarzy­
stw ie małżonki, wyższych urzęd­
ników M. S. Z. oraz grupy dzien-

minister spraw  zagranicznych p. 
Szembek, w ydał na cześć min. 
Antonescu obiad w  Grand Hotelu. 
O godz. 23 min. 30 goście rum uń­
scy odjechali do W arszawy.

Jak się dowiadujem y, w  czasi®
nilcarzy Jednocześnie z m ini- pobytu w  W arszaw ie  min. Anto-
strem Antonescu przyjechała de­
legacja w ojskowa w  osobach  
gen. ‘fenescu, dowódcy 15 p. p. 
rum uńskiej, płk Keintzela i. sd iu - 
tanta.

W  godzinach wieczornych w.ce-

nescu podpłsaite będą —  polsko- 
rum uńska konwencja o w spó łpra­
cy kulturalnej oraz dymieniom* 
będą dokumenty ratyfikacyjne, 
dotyczące umów granicznych.

Kiemcy w y c isn ą  kor,sekwencje
z pi zy/Bur a Gssiet2 ky*emv nagrody Kolłla

B e R L IN , 25. 1 1 . M m . apraw  
zagr. Rzeszy baron v. Neurath  
, rz e za ł posłowi niemieckieniu w  
Oslo telegraficzne oolecenie wy.

dokładnej ri-wizji znaleziono t»in  m ien ia  rządowi norweskiemu naj 
cenny m ateriał; który ta jęto ". ’ wyższego zdziwienia rządu Rze- 
N ie ulega kwestii —  pisze nie* jzy z powodu decjc ji komisji Stor 
mieckie biurc inform acyjne że w  titigu, przyznającej n ag i odę p *  
ten sjMSÓb usiłu je się przedsta- kcjowę Karolow i fon  Os3.etzky.
w ić w łam anie czerwonej gw ard ii 
do gmachu am basady niemiec­
kiej jako wkroczenie urzędowe.

Za|ęde konsuJatu 
niemieckiego

M A IiR Y T , 25 11 —  Z  rozporzą­
dzenia w ładz zajęte zristały po-

Chociaż rząd norweski nie jest 
bezpośrednio odpowiedzialny za

tę decyzję, jednakże jest to de­
cyzja parlam entu norw eonego, 
stanowiąca świadome, obraźliw e  
wyzwanie pod admuenj Rzesky 
idemreckiej.

Poseł niemłeclp otrzymał «o e *  

tyw polecenie zakomunik wania, 
re rząd Rzeszy musi sob e za­
strzec wyetągnięcie z tegu faktu  
wszelkich konsekwencji

ly d  wieczny tułacz
T  r o c k i  w y d a l o n y  z  N o r w e g i i

6.500 D05ZKoc2owsnych

Rekordowe oszustwo oenkowe

Atak floty narudowej na B ar- nownłe budynki w których znaj- 
celonę i  W alencję  nartąpl nieba- dował sie konsulat Rzeszy nie- 
went. Port Gijon jest pod kontro- ! ♦mecKi£*j oraz szkoła niemiecka w

Nieprawdopodobne pogłoski
Tajrrc klauzule urna wy pożyczkowej]

D o  Sądu Najw yższego wpiynę- 
ła  spraw a o rekort^uwe oszustwo 
barkow e. Proces ten ciągnie się

, J e d n y m  z w a r u n k ó w  potyczki 
francuskiej, postawionym  katego  
rycznśe przez rząd Biunm, miało 
być podobno zobowiązanie Polski 
do zapobieżenia wszelkiej akcji 

oa roku 1928 i wynikł na tle u jaw  1 antysemicidej. 
nieiiia olbrzym ich o s z u s t w  p r z y  
r a t a l n e j  ip r z e d a ż y  dclarówek i

Kredyty
dla kupiectwa

Otrzymany od P. K. O. jeaen  
milion złotych został już praw ie  
zupełnie rozprowadzony za po­
średnictwem Banku Zw iązku 3pó 
lek Zarobkowych w śród Kupiec- 
twa. Kredyty udzielane były nd' 
7M  % na weaale w  wysokości od 
100 do 1.600 zł.

Po  całkowitym wyczerpaniu te­
go kredytu ma nastąpić powięk- 
Hzenie otrzymanych kredvtów o 
nowy jeden milion zł. Zgłoszenia  
petentów i podania o kredyty bę­
dą nad-ii uwzględniane za po­
średnictwem  organizacyj kupiec­
kich, wchodzących w  skład Rady  
Naczelnej Zrzeszeń Kupiectwa  
Polskiego.

•iinych obligacyj panstwowycn  
Bonaterem  tego procesu jest 

„Spółdzielczy Bank Ludow y  we j 
L w ow ie ". A genci tego banku zbie­
rali w całej Polsce zam ówienia 
na obligacje, sprzedawane na ra  <j 
ty, podIerając przy iym wysokie 
zaliczki Gdy nabywcy nie otrzy  
mali zamówionych w atorów  po 
częły do w ładz policyjnych na­
pływać m asowe doniesienia. Pod­
jęte śledztwo sądowe ustaliło, i i  
poszkodowani rozsiani by li po ca­
łe j Polsęe, a  liczba ich przekro­
czyła 6 . 5 0 0  osób. Zgłoszone stra

i Zobowiązanie wj ma zabezpie­
czyć prged ograniczaniem  liczby  
żydów w  zawodach wolnych, 
przed numerus clausut na wyż-

szycn uczelniach i t. p.: ma dalej 
przewidywać depresje za akcję  
bojkotową i t. d.

Przypuszczać należy, że pogło­
ski te nie są ścisłe. Trudno uw ie­
rzyć, by mógł istnieć rząd Dol­
ski, przyczyniający się do utrzy­
m ania właazj’ żydów nad życiem  
gospodarczym i kulturalnym  kra­
ju .

R Y G A , 25. 11. Z Oslo donoszą: 
Rząd norweski zaw iadom ił T r o c  
k ie g o ,  ż e  z  d n i e m  1 g r u d n i a  b .  r .  
k o ń c z y  s i ę  u d z i e l o n e  m u  p r a w o  
p o b y t u  n a  i e r e n i i  N o n r e g i i  i  ż e

term ir ten nie będzie przedhiżc
ny.

W obec powyższego z  końcem  
listopada Trocki w inien opuścić  
granicę Norw egii, lub  też osiąść  
w  więzieniu norweskim.

Jeszcze ni tvm nAii
odezwie się rozgłośnia Bydgoska

Obowiązek zawiadamiania prokuratora
o nadużyciach urzędników państwowych

B Y D G O SZC Z, 25. 11. Dzięki 
staraniom prezydenta m. Byd­
goszczy p. Barciszewskiego do­
szło do porozumienia miedzy za­
rządem miasta, a dyrekcją Po l­
skiego Radia, co do utworzenia  
w  Bydgoszczy m iejscowej roz­
głośni.

P race techniczne około przygo­
towania studium, które mieścić 
się będzie w  gmachu Teatru  
Miejskiego, są już w  toku, tak, że

P  p r e z e s  rady ministrów gen. 
Sławoj • Skjtądkowski zwrócił się 
okólnikiem óo wszystkich m ini­
strów o  w yaanie zarządzeni ą, by 
władze, urzędy i instytucje dowie 
dziawszy się o popełnieniu przez 
funkcionariuszs państwowego

ty wynosiły  800.000 zl. Z powodu przestępstwa, ściganego z urzę- 
jgrom u zebranego m ateriału  do- du, w  ciągu 24. godzin po wstęp­

nym zbadam u spraw y, zaw>ada 
miały o n’m prokuratora, nieza* 
leżnie od dochodzeń dyscyplinar­
nych, przy czym ocena istoty w y ­
padku i istniejących ćuwodów, 
zależy w postępowaniu sądowym

wodowego, ak ia  sp raw y  urosły  aż  
do 14 tomów. Zarządcy oszukań­
czego banku w  osobach M ariana  
Hendla i E dw arda  Onyszkowa  
ukazani zostali na kary po lat 
więzienia.

wyłącznie o-a prokuratora, władze  
zaś m ają obowiązek zapewnienia  
prokuratorom rzeczywistej współ-

Szlachta LauuairSKa
czci Slen&ewicz?

z końcem grudn ia  b. r., albo z po - 
czątkiem stycznia przyszłego ro ­
ku rozgłośnia bydgoska o fezw ie  
się na w łasnej fa li.

Bilans BanKu tulskiego
za 2 ga dekadą b it.,

W  drugiej dekadzie listopada 
zapas złota w zrósł o 2,3 miln. do 
375,7 miln zł., a  stan p,eniędzy  
zagranicznych i dewiz powięk* 
szył saę o 1,1 miln. z> dc 23,2 
mim. zł

Su ira wykorzyAuiiyen Kredy­
tów zm niejszyła się o 32,7 miln. 
zł. do 801,6 miln. zł., portfel wek. 
slow»y obniżył się do 671,8 miln-

T Y L Ż A , 25, 11. Z K ow na dono­
szą, że mieszkańcy historycznej 

pracj nrzy ściganiu przestępstw Gaudy obchodzili ostatnio uroczy- zł., portfe l zdyskontowanych bile- 
UTęc...iczych. ście rocznicę s.enkiewiczowską. tów skarbowych spadł do 15,4

Dkólnik „en został w^ydany w  W  uwiecznionych w  „T ry lo g ii"  miln. zł., a stan Dożyczek zabez- 
związku z faktem stwierdzonym M itrunach odbył się uroczysty pieczonych zastawam i zmniejszył 
że instytucje państwowe w  w ie- | wieczór z udziałem m iejscowej i się o 0,4 miln, zł. do 116,4 nrlm  
ie  wypadkach nie przestrzegają okolicznej ludności, wśród której-  Zapas polskich monet srebr*
ibowiązku zawiadam iania proku starannie przcchowy wane. są tras nych i bilonu powiększył się o 

ratora o każdym wypadku oopeł- dyeje szlachty lauaańskiej. 13,3 miln. zl. do 49,5 miln. zł.
nienia przez nodległych funkcjo-1 Przew idziany w  program ie o d - , Obieg biletów  bankowych
nari uszów państwowych prze­
stępstwa ściganego z urzędu, o 
którym otrzymały wiadomość.

czyt o „T ry log ii"  nie mógł się od­
być i  powodu sprzeciwu litew­
skich w ładz adm inistracyjnych

zmniejszył się o 41,5 mira. zl. do 
995,8 miln. zł.

Pokrycie złotem wynosi 32,78%,

R E D A K C J A :  W a r s z a w a ,  A L  J e ro z o h m  ik le  1 2 1 . T e le f o n y  6 6 6 -6 2  ' s e k n U r j a t )  W ifi-O T 'o g ó l n y ) .  I^ e k r s U m  re­

d a k c j i  p r z y jm u je  m te r a a a n tó w  c o d z ie n n ie  t  w y t y k i e m  m e d z ic i • ż w ią ł  w  g o d z . 12— * 3 .

A D M I N I S T R A C J A :  Warszawa, AL |erozoiimsk>e 3 a . Dział Ogłoszeń I Kantor (pr«nume'ata) —  A le je  Jerozolim­
skie 3 ł  1 pięiro, tel 7-27-33. Skrzynka pooztewa 745. Kortc PKO 23400. udrę* telegraficzny —  A Ł  

Warszawa.
p R Z ł - D s ł A W l C l E L S l W A i  P * o t r k 6 w  I r y b u n a l s a ,  S ło w a c lt te g o  6  K L  J t ,  # ł o c ł * w e t  C y g a n k i  2 4 , te L  J J f
HRENLMEkAlA; ińiej*cowa (z odnoszeniem do domu) i na promami U. u $  mam i m  Wdanie B w m  

* dziełam* Sienkiewicza zL ]  30 nies ęczrie.

f  a i « »  , .  f l o e i  P  A  •  “  'n itjsce w y s o k o ś c i 1 m i l im e t r a  p r z t i  s z e ro k o ś ć  j t d i  e j  i z p a i
s , V  I  1 ,  J J a Ł C I ł .  t y  w s z y s tk ic h  s t r o n a c h  po  fi -s z p a lt ) :  n a  I - e j  ,- t r o n ie — 1 z t
w  i e k i c i *  (w s iód a -tyk n liw ) -  w  g i ., w r e k la m a c h  (w f  róv, ig to s z e  I — 6 0  g r .  n a  ostatniei stronie — 
6 0  g r .  N o t a t k i  -» k l« m o w - i  —  1 aL K o m n s iik e ty  w y ła ó n le n ł t  —  T .6 0  z ( , o p is y  s p e r ia ln e  —  3  7,1 , l e k a r ­
s k ie  —  JC g r .  N e k r  iłogJu  p o  ”  F  ■ D ro b n e  p o  2 6  g r  sa  —T r e -  d u ż e  l i t e r y  w  o g ło s z e n in rh  .,< irnbr\\-rr\"  u > z y  
s ię  z j  d z ie ln i w y r a z y  o ' ł a s t y  d r u k  —  p o d m .jn t e  M o t n t k i  r e k la -n o w  o z n a c z a  s ię  e y f r t ,  ( N . ) ,  a  k o m u n ik i . -  
t y  C w y ja ś n ie n ia  c y f r a  i  S n  L e r m lr y  d r o H i  o g fo s z » fi A r f m i n i s t r r r j a  n ie  o d . io w ia d Ł  
W y d z ie ?  ogTo eireń ; A le je  J e ro z o H m s lr ję  j  _  b iu r o  c z y n n e  o d  g M z .  9  r a n o  d o  6  w ie c u

l ita jM  nachalny l odpowiednia lor: Dr. Wojciech laloartrf. DyuV Lit«Ack« 3, i. o. Wi-JUwa, Ai Jkkyoaplfitskje 12L Wydawcat Spółka Wydawnicze „ARG", Sp. « ogr, odp


